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P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —

DZIAŁ UUZ^IłOWY
W arszawa, 

dnia 1 (19) Listopada.
W i m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E K S A N D R A  II ,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d ć y  W s z e c h  R o s s t i , 

K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o .

&., &.,
K o m ite t U rządza jący w  K rólestw ie Polskiem .

W wykonaniu Najwyższego Rozkazu, zapadłego w 
dniu 21 Sierpnia (2 W rześnia) r. b. 1866, o nadaniu 
włościanom bezrolnym uposażeń z gruntów rządo­
wych i po duchownych, Kom itet Urządzający posta­
nowił i stanowi:

1. Pozostawić Dyrektorowi Głównemu Komisji 
Rządowej Skarbu przesłanie Komisjom Spraw W ło­
ściańskich spinów gruntów rządowych i po klasztor­
nych przeznaczonych na uposażenie włościan bezrol­
n y c h , stosownie do wykazów przedstawionych przez 
oddzielną Komisję.

2. Komisje Spraw W łościańskich, przy rozdawa­
niu gruntów przeznaczonych na uposażenie ludności 
bezrolnej, najpierwsze prawo do takowego uposaże­
nia przyznawać będą przedewszystkiem osobom któ­
re doznały strat w czasie ostatniego zaburzenia, lub 
które stanowczemi czynami dowiodły swej przychyl­
ności dla Rządu, a następnie dymisjonowanym żoł­
nierzom; z innych zaś osób a mianowicie: a) komor­
ników' dóbr majorackich, b) włościan wydalonych z 
osad przez dziedziców', z oddaniem tych osad osobom  
postronnym, c) włościan pozostałych bez uposażenia 
gruntowego na mocy art. 10. Ukazu I, i d )  i innej 
bezrolnej ludności;— pierwszeństwo okazywać będą 
mającym liczniejsze rodziny.

3. Bezrolni którzy na tej zasadzie otrzymają grun­
ta zdolne pod uprawę rolną, korzystać będą z ulg w 
opłacie podatków' i podatku gruntowego przez lat trzy, 
ci zaś którzy otrzymają na uposażenie grunta nieo- 
czyszczone i niewykarczowane—przez lat szesc.

4. Dyrektorowi Głównemu Komisji Rządowej 
Skarbu porucza się, spieszne o ile można przedsta­
wienie do rozpoznania Kom itetu Urządzającego wnio­
sków’ co do dalszego obracania, na zasadach w wspo- 
mnionym Najwyższym Rozkazie z d. 21 Sierpnia (2 
W rześnia) wskazanych, gruntów rządowych, po-kla- 
sztornych i po-proboszczowskich na uposażenie lu­
dności bezrolnej.

5. Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Dyrektora Głównego Skarbu i na Komisje Spraw 
W łościańskich.

D ziało się w W arszawie na 152-m  posiedzeniu d. 3 
(15) W rześnia 1866 r.

N om inacje dworskie.  —  P rzez Najw yższe ukazy do 
rządzącego senatu , z d. 28 października, m ianow ani zo­
stali: mi trze  dw oru Qesarskiego, senatorow ie: W enewi- 
tinow , opiekun honorow y, zasiadający w radzie op iekuń ­
czej petersburgskiej, i książę W iaziem ski,  zostający przy  
N ajjaśniejszej Cesarzow ej Jejm ości, członek Cesarskiej 
akadem ji nauk i rady  C esarskiego towrarzystw a filan tro­
p ijn eg o —w ielkim i podczaszym i; p. o. m istrza dw oru , 
rzeczyw isty radca  stanu Gedeonów,  dyrek tor erm itażu 
C esarskiego, szam belan, rzeczyw isty rad ca s tan u  hr. K e j - 
zejrling , k u ra to r okręgu naukow ego dorpackiego, i szatm- 

, belan , rzecz, radca  stanu  baron  B iller,  kierujący d rugą 
' sekcją kancelarji m inisterstw a spraw  zagzanicznych — mi- 
j strzam i dw oru, z zachow aniem  dotychczasowych obo- 
>, w iązków , i zostający przy tem że m inisterstw ie kam erjun- 
j k ier radca  stanu  Tołstoj,  — m istrzem  eerem onji dw oru , z 
j pozostawieniem  przy m inisterstw ie spraw  zagranicznych; 
i  zostający przy misji w  K arlsruhe , asesor kolegialny W a- 
i s i l c z y k o w ,  i zaliczony do kancelarji państw a, rad ca  ho- 
| norow y kam erjunkier baron K or ' f , — p. o. m istrzów  cere- 
j m onji, z pozostaw ieniem  przy  dotychczasowych obowiąz- 
j kach; urzędnik do szczególnych poleceń przy naczelniku 
i b iu ra  N am iestnika kaukazkiego, kam erjunkier, asesor ko 
| leg jalny  baron  von der O sten-Saken —  \>. o;  m istrza ce- 
j remonji', z zachow aniem  dotyczasow ych obow iązków , i 
I liczący się p rzy  m ini terstw ie dw oru, kam erjunkier ksią­

żę D olyorukow  - p . o. koniuszego dw oru. (Kuś.  In w .j

iv/j  U A L  N IE  ? J 2 D  O W Y

d o łu  f  *19) L is to p a d a .
W szystkie dzienniki zajmują się kwestją rzym­

ską, lecz wszystkie ich wiadomości i rozumowa- 
i nia ciągle obracają się w jednem znanem kole, 
i dla tego nie zawierają nic nowego. Jedno zda­
je się niewątpliwem, że Francja zamierza ściśle 
wypełnić konwencję wrześniową, licząc na su- 

' mienne jej wykonanie ze strony W łoch, i po­
między temi dwoma państwami panuje najdo­
skonalsze porozumienie, czego wskazówką wła- 

, śnie ma być misja jen. Fleury. Znaczącem jest, 
iż dziennik Etendard otrzym ał upoważnienie do 
przedrukowania wydanej przed dziesięcioma la­
ty broszury „Papież i kongres/’ z dodatkiem, 
że jej autorem jest, nie p. Lagueronniere, jak  
dotąd utrzymywano, a cesarz Napoleon. Z tego 
można wnosić, iż rząd pragnie, aby dzienniki 
zajęły się tą  kwestją. Kiedy Włochy mają ta ­
kie trudne zadanie do rozwiązania, jak jest kwe- 
stja rzymska, stan Sycylji budzi także obawy, 
tem bardziej, że wykryto tam spisek, mający 
rozgałęzienia w Neapolu. We Włoszech mó- 

. wią o zmianie gabinetu, a Patrie mniema, że na 
czele nowego ministerstwa stanąłby p. Ratazzi. 

j  W kwestji Luxemburgu, jak  okazuje się ze 
złożonych izbom luxemburgskim dokumentów, 
Prusy nie domagają się wejścia, tego księstwa 
do północnego związku niemieckiego, ale tylko, 
na zasadzie dawniejszych umów, prawa trzym a­
nia załogi w twierdzy Luxemburgu i w tym 
przedmiocie tylko toczą się układy, nacechowa- 

I ne zresztą przyjacielskim duchem.

Mowa tronowa duńska dała pochep do silnej 
agitacji, a francuzki tygodniowy przegląd poli­
tyczny półurzędowego dziennika kopenhageń- 
skiego Dagbladet, wyraźnie powiada, iż jedyną 
możliwą granicą dla Danji jest linja idąca od 
Fleusburga de Tondern.

W iedeńska Drbatte i paryzka Patrie, jedno­
cześnie zaprzeczają wieści, jakoby książę serb­
ski wysłał do Wiednia pełnomocnika w celu u- 
zyskania poparcia ze strony gabinetu wiedeń­
skiego, jego żądań. Patrie dodaje, że Porta go­
towa jest zgodzić się na opuszczanie małych 
twierdz, ale nie Belgradu.

Wiadomości z Kanei i Aten wskazują, że wal­
ka ciągle jeszcze toczy się na w. Kandji. Tak 
przynajmniej brzmią dzisiejsze doniesienia, ale 
jakie ju tro  nadejdą nam wieści, mianowicie z Kon­
stantynopola, nie wiemy.

Kwestją meksykańska także zajmuje umysły 
i temu, zdaje się, naieży przypisać rozpuszczane 
co do niej wieści a sensation-, do rzędu takich 
właśnie należy zaliczyć wiadomość, że cesarz 
Maksymiljan, dowiedziawszy się o celu misji je ­
nerała Castelnau, unikając z nim spotkania, u- 
dał się do Yera-Cruz, zdawszy rządy m arszał­
kowi Bazaine, który znów oddał je jenerałowi 
Castelnau, po przybyciu tego ostatniego do sto­
licy Meksyku. Dzisiejsze telegramy z W iednia, 
stanowczo zaprzeczają tej wiadomości.

Wiadomości o walkach stronniczych w Sta­
nach Zjednoczonych po wyborach ucichły, ale 
należy się spodziewać ich ponowienia, skoro 
tylko otwarte zostaną posiedzenia kongresu. 
Że prezydent Johnson nie myśli ustąpić, wska­
zuje jego energiczne działanie w polityce zagra­
nicznej, a mianowicie co do Meksyku.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwow'a, 
oraz artykuł z Rus. lnic. z powrodu reform finan­
sowych w królestwie.

W iadom ości telegraficzne.
R zym , 14 listopada.  Oddział żandarmów spot­

kał w prowincji Frosinoue tłum bandytów i odebrał 
im siedmiu jeńców. Przewódca bandy został ciężko 
raniony. [C orr. T lav. B id .)

* Florencja, 14 listopada.  Jenerał Cialdini i p.
Odo Russell przybyli ta. Jutro spodziewany jest tu  
hrabia Paryża. Jenerał Fleury ma przybyć" do F lo ­
rencji 18-go b. m. [T am że.)

*  F lo ren c ja ,14 listopada. G azzetta  U fjiziale  ogła­
sza dekret królewski, udzielający amnestję tym z 
wojskowych wenecjańskich, którzy zostali skazani za 
zbiegostwo popełnione przed 6-ym maja. [Tam że)

* Wiedeń, 14 listopada.  Król Wiktor Emanuel 
\ przybył tu i doznał przyjęcia pełnego zapału. Jego
j Królewska mość opuści wkrótce tutejsze miasto. 1 
j  [T am że.)
i * Wiedeń, 14 listopada.  Dzienniki ogłaszają wia- 
j domości z Meksyku, stwierdzające, że sfery urzędo­

we meksykańskie mają zupełne zaufanie do przyszło­
ści cesarstwa. [Tam że.)

*  Florencja, l i i  lis topada . N azione  oświadcza, że  
bezzasadną jest pogłoska, jakoby Anglja proponowa­
ła  papieżowi, ażeby schronił się na wyspę Maltę. 
Przeciwnie, Anglja udzieliła papieżowi radę, ażeby 
pozostał w Rzymie. (  W olfa. T  B .)

* B erlin , 14 listopada. N o rd d : A. Z. potwierdza 
wiadomość o nadejściu depeszy austrjackiej z 8-go b. 
m. w przedmiocie rewizji traktatu handlowego i cel



J5ego, oraz w przedmiocie większych ułatwień w sto­
sunkach handlowych pomiędzy Austrją i państwami 
związku celnego. Prace przygotowawcze w tym wzglę­
dzie rozpoczęły się już w właściwych ministerstwach.
( Tamie.)

* D rezno, 16 listopada. Dresd. Jour. donosi: Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, minister 
stanu Friesen oświadczył z jak największą stanow­
czością, że ani przed wojną ani podczas takowej, 
Saksonja nie zawierała przymierza z Austrją. Sakso- 
nja pozostała wierną przyrzeczeniu danemu w tym 
względzie przez barona Beusta. (Tam ie.)

* Drezno, 16 listopada. Szesnastu członków libe­
ralnych zaproponowało w i/bie deputowanych roz­
wiązać zgromadzenie stanów i zwołać natychmiast 
reprezentację narodową podług prawa wyborczego z 
r. 18413. Wniosek ten odrzucony został 48 głosami 
przeciw 17. Po głosowaniu rząd dał ponownie przy­
rzeczenie złożenia nowego prawa wyborczego po u- 
konstytuowaniu się związku pólnocno-niemieckiego. 
Wnioskodawcy oświadczyli poprzednio, że w razie 
odrzucenia ich wniosku, nie postawią takowego po­
nownie. (Tam ie.)

* L ondyn , 15 listopada. Z Kanady donoszą, że fe- 
njeni, skazani na karę śmierci, zostali ułaskawieni. 
Podług wiadomości z Meksyku, wojska Stanów Zje­
dnoczonych aresztowały Ortegę. (Tam ie.)

* N ow y Jork, 6  listopada. Cesarz Maksymiljan 
wyjechał 21-go października z Meksyku, przez Ori­
zaba, do Vera-Cruz, dla uniknienia spotkania z jene­
rałem Castelnau, i oddał ustnie - przed swym wyjaz­
dem rejencję tymczasową w ręce marszałka Bazaine. 
Z tego powodu ministerstwa podało się do dymisji. 
Jen. Castelnau przybył 23 go października do Me­
ksyku i objął kierunek administracji. (Tam ie.)

* Wiedeń, 11-go listopada. W sferach jak najle­
piej poinformowanych, wiadomości otrzymane z No- 
wego-Jorku z daty 6-go b. m., drogą poczty zaatlan- 
tyckiej, uważane są jako tendencyjne zmyślenia. 
Faktem jest niezaprzeczonym, że jenerał Castelnau 
nadesłał na początku listopada do Paryża wiadomość 
telegraficzną o mocnem postanowieniu cesarza Ma­
ksy miljana wytrwania na swem stanowisku. ( Tam ­
ie .)

* Wiedeń, 1 7-go listopada. Wiadomości z Kanei 
z 8-go b. m., otrzymane w Trjeście, donoszą: Po­
wstańcy, którzy chcieli skoncentrować się, przystali 
na ośmiodniowy rozejm. Oświadczyli oni Mustafie- 
paszy, że po upływie terminu rozejmu, t. j. 6 go 
b. m., spotkają go zbrojnie przy wejściu do prowin­
cji Sphakia. Dnia 7-go b. m. wszczęła się walka, r e - , 
zultat której nie jest jeszcze znany. W prowincjach j 
wschodnich, powstańcy są zwycięzcami i przybywają 
tam liczne posiłki, zwłaszcza z Grecji; daje się atoli 
uczuwać brak zapasów żywności. (Tam ie.)

* A ten y, 10-go listopada. Mustafa-pasza sposobi 
się do wyprawy w góry sphakjockie. O poddaniu 
się tamecznych dowódców nie ma co myśleć. (T am ­
ie.)

* Patras, 11-go listopada. Sphakjoci odrzucili 
propozycję poddania się. Okręgi położone nad morzem 
zostały zajęte przez turków. (Tam ie.)

* Peszt, li-g o  listopada. Ponieważ Peszt dał w 
tym roku podwójny kuntyngens popisowych, przeto 
magistrat tego miasta wystósował do rządu prośbę, 
ażeby cofnięty został rozkaz co do poboru do wojska 
na, przyszłą wiosnę. (Corr H av. Bul.)

* Peszt, 16-go listopada  Członkowie sejmu odby­
wają już konferencje przygotowawcze. N e ulega 
wątpliwości, że sejm odrzuci reskrypt królewski, je­
żeli treść onego, którą podano, jest dokładna. 
(T am ie.)

* M arsylja, 15-go listopada. Listy z Rzymu do­
noszą, że biskup maltański, rrignor Mikalef, którego 
posłano na wyspę Maltę, powitany tam został z wiel­
ką ostentacją, ludność bowiem sądziła, że przybył on 
dla porobienia przygotowań na przyjęcie papieża.
( T urn i '.)

* Nowy Jork, 6-go listopada. Komisarze poli­
cyjni, usunięci z Baltimore, przywiezieni zostali pod 
eskortą do Washingtona. Nowy komisarz policji, 
p. Grant, przybył w niedzielę do Baltimore. Zała­
twił on trudności przez zamianowanie sędziego i ko- 
misarza-adjunkta, którzy są konserwatystami i mają 
kierować wyborami. (B iuro Reutera.)

* L o n d y n , 16 go listopada. Morning H erald  
potwierdza wiadomość o zwinięciu posady posła an­
gielskiego w Dreźnie i o przekazaniu w Londynie po­
słowi pruskiemu spraw saskich. (Cor. B ur.)

* Zagrzeb, 16-go listopada. Na zgromadzeniu 
jeneraluem komitatu W erowickiego postanowiono 
jednozgodnie wygotować do sejmu zagrzebskiego 
przedstawienie, ażeby tenże domagał się nietykalno­
ści terytorjalnej i pod żadnym pozorem nie dozwalał

na odłączenie jakiejkolwiek części od trójjedynego 
królestwa. Uchwały kongresu serbskiego w Karło­
wicach mają być przedstawione sejmowi kroackiemu 
jako propozycje królewskie. (Tam ie.)

* Lizbona, 15-go listopada. Depesza paragwajska 
donosi według wiadomości z Montevideo, że po u- 
padku Curupaity, nastąpiło zupełne rozdwojenie po­
między naczelnikami wojsk sprzymierzonych. Flo­
res powrócił w dniu 29-ym września do Montevideo. 
Komisarz brazylijski odjechał do Rio Janeiro. Je­
nerał Mitrę opuścił Curazu, i z resztą armji cofnął 
się do Tuguty, nie przyjąwszy pomocy brazylijskich 
statków przewozowych. Eskadra brazylijska znaj­
duje się pod Curazu i nie przedsięwzięła dotąd ża­
dnych kroków zaczepnych. (Tam ie.)

* Po otrzym aniu wiadom ości o N ajm iłości-  
w szem  w yniesieniu  N am iestnika Jego Cesar­
sko-K rólew skiej M ości w K rólestw ie P o l-  
skiern i G łów nodow odzącego wojskam i okręgu  
wojennego w arszaw skiego, Jenarał-A djutanta  
H rabiego B erga, do godności Jen era ł-F eld m ar­
szałka, najprzód członkow ie rady adm inistra­
cyjnej królestw a, a następnie członkow ie rady 
stanu królestw a, senatorow ie i członkow ie war­
szaw skich departam entów rządzącego senatu i 
urzęduicy ca łego  zarządu cyw iinego królestw a, 
złoży li .IW . Jenerałow i Feldm arszałkow i H ra­
biem u N am iestnikow i za pośrednictw em  telegra­
mów", swoje najszczersze i radosne pow inszow a­
nia.— J W. Jen era ł-F eld m arsza łek  H rabia N a ­
m iestnik, w dwóch telegram ach nadesłanych do 
zarządzającego częścią cyw ilną w królestw ie, 
rzeczyw istego tajnego radcy Fundukleja, jak  
również w oddzielnym  telegram ie do przew odni­
czących w warszaw skich departam entach rządzą­
cego senatu, rozkazał oznajmić członkom  rady 
adm inistracyjnej i rady stanu królestw a, sena­
torom i członkom  warszawskich departam en­
tów rządzącego senatu i urzędnikom  całego  
zarządu królestw a, za z łożon e przez nich po­
w inszow ania, Jego serdeczne podziękow ania.

* ( K r o n i k a  ko  ś c i e l e  n a ) . Wczoraj w kościele 
św. D ucha przy ulicy Długiej i F re ta , obchodzony był 
z wystawieniem, procesjami i kazaniami doroczny od­
pust św. S tanisław a K ostki.— W kościele metropolital­
nym i katedralnym  św. Jana, wotywę odpraw ił ks. K u­
charski, sumę celebrował ks. kanonik Ditrich, kazanie 
m iał ks. Skrzypkowski; artyści i chóry instytutu m u­
zycznego, pod kierunkiem p. Studzińskiego wykonali 
mszę E iblingiera, graduale Mendelsona; na ofertorjum 
„Ojcze nasz"’ Moniuszki.

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  N a bruku biało— śnieg 
na którym już tegoroczny święty Marcin, przyjechał do 
nas niedawno, wczoraj wieczorem i nocą ubielił, dachy i 
ulice, chociaż spadł w zbyt malej ilości ażeby utworzyć 
„pierw szą sannę w W arszawie”. Może z powodu takie­
go stanu p wietrzą, mieszkańcy tutejsi nie zbyt tłum nie 
przechadzali się po u lc a c h — wieczorem jednak nie mo­
gli się powstrzymać od użycia niedzielnych rozrywek. 
Koncert Bilsego dostarczył wielkiej liczbie muzykalnych 
słuchaczy prawdziwej rozkoszy, — obledwie resursy sku­
piły przy zielonych stolikach amatorów gier komerso­
wych, którzy zazwyczaj jesienne i zimowe wieczory prze­
pędzają w ten sposób,—a około półtorasta osób dobiło 
się aż do Szwajcarskiej Doliny, do której wszakże, wbrew 
ogłoszenmm, nie przybyli oczekiwani Arabowie czy N e­
grzy, lecz gdzie za to, pp. H uet i panna Niolis śpiewali 
i grali humorystyczne sceny. — Odeon, którego sala w 
końcu zeszłego tygodnia zaczęła opróżniać się z widzów, 
n syconych już zręeznemi sztukami magika Lessera,— 
wczoraj zaludnił się świąteezneini gośćmi, a niemiecka 
„śpiewa ąca kaw a” u p. Szultza na Marszałkowskiej u- 
licy i żydowska u lieim ana na Nalewkach, zgromadziły 
nie mały orszak wesoło usposobionych widzów, którzy 
chmielowym napojem.dodawali sobie tern większej j-szcze 
otuchy. T ea tr rozmaitości, w którym wczoraj znowu 
przedstawiano „Żydów ” napełn ł  się raz jeszcze, wbrew 
przepowiedniom antizydystów, utrzymującyc , iż jedna i 
taż sarna korne Ija, < koeiażby i najlepsza nawet, nie mo­
że mieć tak trwałego powodzenia w ciągu tylu po sobie 
rzędem idących reprezen acij. — Wielki również, pomimo 
że przedstawiano tam niefortunnego „M onte-Christa” , 
dzięki złej pogo Izie a mianowicie niedzieli, zgromadził 
licznych widzów, nie tak jak  na ostatnie przedstawianie 
„Asmodei”, w dzień powszedni, gdzie rozpierzchnięci 
po sali spektatorowie, łatw o policzyć się mogli.

Z tego ogólnego szkicu wczorajszego ruch w mie­
ście tutejszem, można już wnosić, że pomimo śniegu 
i ostrego wiatru, warszawianie bawić się nie przestają, 
chociaż przeszkadza im do rozwinięcia całej do rozrywek 
chęci, brak gotóweezki, pożeranej strasznie przez droży­
znę najpierwszych potrzeb życia. A  propos drożyzny-— 
musimy tu zwrócić uwagę na ogłoszone już w pismach 
tutejszych, lecz odosobnione dotąd przedsiębierstwo, kil­
ku izraelskich pachciarzy, którzy korzystając ze zniesio­
nej akcyzy, przywożą do W arszawy mięso w różnych ga­
tunkach i takowe przy ulicy Trębackiej sprzedają po ce­
nach niesłychanie niższych, od tych do jakich usiłu ją nas 
ja k  do plagi, przyzwyczaić panowie rzeżnicy tutejsi. — 
F un t takiego wyborowego gatunku mięsa, kosztuje tylko 
7 kopiejek, czyli o jedną trzecią taniej niż w ja tkach  war­
szawskich;— różnica ta  dowodzi najwymowniej, jakie to 
zyski ciągną rzeżnicy tutejsi z nieszczęśliwych konsumen­
tów, którzy od ich mięsa zamiast utyć coraz bardziej 
chudną... Dotąd przedsiębierstwo takie przemyślnych 
żydków, jako zbyt małe i izolowane, nie może oddziałać 
na ceny jatkow e, lecz jeśli zachęceni powodzeniem, sp e­
kulanci izraelscy, z włąściwą im wytrwałością — rozciągną 
swoje operacje na obszerniejszą skalę i dostarczać zaczną 
taniego mięsa w rozmaite dzielnice W arszawy i to w 
wielkiej ilości, jeżeli nadewszystko, założą sobie ja tk i, w 
miejscach zbliżonych do targów tutejszych, to wyświad­
czą nam wszystkim niezmierne dobrodziejstwo, sobie
zysk zapewnią, a pp. rzeżników warszawskich zmuszą 
przez taką konkurencję do zaprzestania rzezi naszych 
kieszeni, a  natomiast stosownego uregulowania cen tego 
najpotrzebniejszego do utrzymania życia produktu. A l .

* (P  r e l e k c j  a. p ro f .  L e  w e s t  a m a). Wczorajsza 
trzecia prelekcja prof. Lewestam a m iała za przedmiot 
literaturę madziarską, czyli węgierską. Prelegent skre­
ślił rozwój literatury madziarskiej w X IX  wieku, z w y­
szczególnieniem znakomitszych poetów, powieściopisa- 
rzy, mówców i publicystów, oraz ich prac literac- 
kich. ^

* ( R e z u l t a t  z o r a t o r j u m  „ B i j a s z " ) .  W ar­
szawskie towarzystwo dobroczynności ma honor podać 
do wiadomości rezultat z dwukrotnego wykonania w 
dniach 9 (21) i 16 (28) października r. b. w salach re ­
dutowych oratorjum „Eijasz” , a mianowicie: przychodu 
było w dniu 9 (21), rs 252 kop. 78 '(,, w dniu 16 (28) 
zaś, ru b . sreb. 212 kop. 6 6 ‘/ 2, razem rs. 465 kop. 45; 
a  że wydatki poniesione na wystawienie tego dzieła m u­
zycznego, a mianowicie: służbie teatralnej użytej do wy­
stawienia i numerowania krzeseł i ławek, oświetlenia i t. 
p., rs. 10 k. 90; orkiestrze za próby i dwa wykonania, 
rs. 248; odbicie litograficzne głosów z papierem, rs. 32; 
pisanie głosów wokalnych rs 7 k. 65; ustawienie es tra ­
dy rs. 2; chórom teatralnym i artyście jednemu za śpie­
wy solo wykonane, rs. 120; druk numerów na krzesła, 
rs. 2; druk biletów, afiszów i programów rs. 39 k. 50; 
oświetlenie sali prób i redutowych, przenoszenie fortepja- 
nu i t. p. rs 14 k. 51 V2, afiszerom za dwukrotne rozle­
pienie afiszów rs. 3;—wynoszą w ogóle rs. 479 k. 56 ‘/ . ,  
przeto wydatki przewyższają dochód o rs. 14 k. 11 
który to deficyt jeden z członków towarzystwa pokrył ze 
swych funduszów'dla zasłonięcia instytucji od strat. Jak  
kolwiek szlachetne poświęcenie sią szanownego dyrekto­
ra  Moniuszki, oraz amatorek i am atorów, nie zostały u- 
wieńczone pomyślnym dlę biednych rezultatem, wszelako 
warszawskie towarzystwo dobroczynności widzi się w o- 
bowiązku oświadczyć im za poniesione trudy, najserde­
czniejsze podziękowanie.

* (L o  t e r  j a  f a n t o w a ) .  Ponieważ z niektóremi oso­
bami na prowincji zamieszkałemi dotychczas nie zostały 
ostatecznie ukończone obrachunki z przyjętych na sprzedaż 
biletów do loterji stutysięcznej na dochóh ubogich u rzą­
dzonej, przeto warszawskie towarzystwo dobroczynności 
nie mogąc rozpocząć c ągnienia tejże loterji w dniu 8 
(20) b m, i r., ma honor zawiadomić szanowną publi­
czność, że takowe stanowczo rozpocznie się w d. 3 (15') 
grudnia t. r , i że osoby za niezwrócone najdalej do dnia 
28 listopafja (10 grudnia) t. r. bilety staną się obowią­
zane przypadającą za nie należytość, towarzystwu dobro 
czynności zapłacić. Przytem nadmienia się, że ze zw ro­
tów resztek nie rozprzedanych przez niektóre osoby b i­
letów, takowych jeszcze nabyć będzie można tylko: w 
redakcjach obu Kurjerów, w magazynie towarów Leo­
narda Kowalewskiego przy ulicy Krakowskie Przedmie­
ście i w kantorze loterji klasycznej p .Falęckiej, egzystu­
jącym  w głównym gmachu towarzystwa dobroczynności.

* (B i b i j  o t e k  a g ł ó w n a ) .  Elewacja wspaniałego 
gmachu bibljoteki głównej, o gruntownej restauracji 
którego już donosiliśmy, przyozdobioną obecnie została 
sześcioma kolosalnej wielkości figurami, d łu ta rzeźbia­
rza Cenglera, z ciosu krajowego. F igury  te ustawione 
po nad gzemsem na krańcowych piedestałach 3 g łó ­
wnych wyskoków, według zasad symbollstyki przedsta­
w iają: religję wskazującą na krzyż; filo/.ofję z pocho­
dnią oświaty w ręku i symbolem mądrości, sową; histo
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rje  ze zwojem pargam inu w ręka; retorykę z podobnym 
symbolem i ręką gestykulującą; poezję z gałązką lau ru  
i wieńcem laurowym; wreszcie* matem atvkę dowodzącą 
n a  tablicy prawd mat.m atycznych. — N a piedestałach 
pośrednich rozstawione kamienne patery, uzupełniają 
architektoniczne ozdoby gmachu. ^

* ( W y p a d e k  n a  k o l e i ) .  Onegdaj, w sobotę,
0 godzinie 5-ej po południu na drodze żelaznej warszaw- 
sko-bydgoskiej, podczas wekslowania wagonów na stacji 
A leksandrowie, dwa wagony wyszły z szyn, co spowo­
dowało parogodzinne przerwanie komunikacji; skutkiem 
czego właśnie pociąg osobowy z A leksandrowa, który 
się łączy w Skierniewicach z sznelcugiem drogi wiedeń­
skiej, wyprawionym być nie mógł; w parę godzin jednak 
służba miejscowa wagony naprow adziła na linję i nie­
bawem zwykła komunikacja przywróconą została.

(W  y p a d k i). W  dniu wczorajszym, M arjannaT o- 
mińska, handlarka, la t 75 wieku licząca, w rynku S ta ­
rego M iasta zamieszkała, nagle zm arła .— W  tymże dniu, 
w domu pod N. 590 przy ulicy Długiej, Ludwik Szew- 
czyński uczeń felczerski la t 13, i starozakonny Szmul 
Montrel la t 11 mający, zamieszkali w tymże domu, wle­
źli na rusztowanie budującej się tamże oficyny i tam zbyt* 
kując, Montrel przez figle pchnął Szewczyńskiego tak 
nieszczęśliwie, iż tenże spadł z wysokości o-go piętra na 
ziemię, skutkiem czego niebezpiecznie rozbił sobie głowę.

(W  i e c z ór m u z y c z n y). Petersburg, 4 (1 6 )  
listopada.  W czoraj, we czwartek, dany był u Jej Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiej Księżny Heleny Pawłówny, 
wieczór muzyczny, na którym dali się słyszeć najznako­
mitsi artyści, jakich posiada Petersburg. (J. de Śt. Pet.)

*  (P  o d z i ę k o w a n i e). Gazeta policyjna mo­
skiewska  zamieściła najwyższy reskrypt Najjaśniejszego 
P ana i reskrypt Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewi- 
cza Następcy tronu do jenerał-gubernators moskiewskie­
go, z podziękowaniem za przesłane od miasta Moskwy 
powinszowanie i życzeaia z powodu zaślubin Jego Ce­
sarskiej Wysokości. (Siew. Pocz.)

( P o d r ó ż  d o s t o j n y c h  o s ó b )  Petersburg, 
4 (16) listopada.  Ich królewskie wysokoście książę 
Walji i książę następca tronu duńskiego, raczyli wyjechać 
We środę, o godzinie 9 wieczorem, wraz z orszakiem, 
pociągiem nadzwyczajnvin do Moskwy. Dostojni podró­
żni w rócą prawdopedobuie w sobotę do Petersburga. 
Run. Jniv.)

*  (W  i a  d o m o ś c i d w o r s k i  e). W zeszły ponie­
działek, d. 31 października (r. s.), jenerał Kolokotroni, 
jenerał-adjutant N. króla helenów, przybyły tu  w misji 
nadzwyczajnej, miał zaszczyt przedstawić się Cesarzewi- 
ozowi Następcy tronu i doręczyć Jego Cesarskiej Wyso­
kości pismo od swego monarchy. (Rus. Inw.)

( C y r k  l i  e n t z a). Golos  donosi o smutnym wy­
padku, jaki wydarzył się 2 (14) b. m. wieczorem w cyr­
ku Rentza W Petersburgu. Na początku przedstawienia, 
przy wykonywaniu na dwóch koniach, wraz z p. Goetzem, 
sceny Dwóch Atletów , znakomity woltyżer Richards 
spadł z konia i musiano go wynieść z areny pozbawio­
nego prawie przytomności. Pow iadają, że p . Richards 
odniósł ciężką ranę.

— ■» • m i :  V -.. : a . v Ł P ; *

- ( K s i ą ż ę  n a s t ę p c a  t r o n u ' p r a s k i e -  
g o). Z Petersburga pod d. 12-m b. m. donoszą, że 
książę następca tronu pruskiego cieszy się, przez ca­
ły czas swego pobytu w tej stolicy, jak najlepszem 
zdrowiem. Po wizytach złożonych Rodzinie Cesarsko- 
ruskiej i po świetnych uroczystościach ślubnych, jego 
królewska wysokość przyjmował ciało dyplomatyczne
1 udzielił długie posłuchanie wice-kanclerzowi księ­
ciu Gorczakow. Książę następca tronu pruskiego 
złożył także wizyty feldmarszałkowi Hrabiemu Berg 
i księciu Gorczaków. (Schl. Z .)

Ameryka.
* ( R o z d w o j e n i e . )  Wiadomości ze Stanów'Zje­

dnoczonych nie przedstawiają tym razem nic nowego 
ani interesującego. W Baltimore, spór pomiędzy gu­
bernatorem i radykalnymi został tymczasowa zała­
twiony, dzięki pośrednictwu jenerała Granta; dla wię­
kszego atoli zabezpieczenia spokojności, zwiększoną 
została załoga tego miasta.—Radykalni bostońscy 
usiłują dowieść, że nie cofną się przed konsekwen­
cjami swego politycznego sposobu myślenia i posta- i 
wili dwóch murzynów jako kandydatów do kongresu. | 
Bostonczycy chcą widocznie odegrać komedję, albo- 
wiem powinniby być przekonani o tem, jakiego przy­
jęcia doznają obaj czarni prawodawcy od swych ko­
legów. Przepaść społeczna pomiędzy białymi i kolo­
rowymi jest w stanach północnych, pomimo wszel­
kich deklamacij stronnictwa radykalnego, tak wiel­
ka, że wybrańcy Bostonu nie doznają dobrego przy-

1 jęcia, jeżeli zechcą naprawdę zająć swre miejsca w 
I kongresie. (Nordd. A . Z.)

'S  1 W ( - 1; 4A '4 J *
* ( N a r a d a  g a b i n e t u . )  W gmachu ministerstwa 

i skarbu odbyła się w d. 13 b. m. narada gabinetu, na 
j której zajmowano się głównie kwestjami tinansowe- 
j mi, odnoszącemi się do budżetu, i ostatniemi wypad- 
j kami w Stanach Zjednoczonych, mającemi na celu 
j  nowy napad fenjenów na Kanadę. (L a  Fr.)

Austrja.
j * ( Z a p r z e c z  e a i e ) .  Gen. Corr. zaprzecza po- 
; głoskom rozpuszczonym przez niektóre dzienniki 

wiedeńskie, jakoby baron Beust powziął plan utwo- 
i rżenia nowej grupy krajów Austrji. (L a  Fr.)
I *  ( P r o c e s  p r a s o w y ) .  Praga, 13 go listo- 
; pada.  Wychodzące tu pismo czeskie N arodni L is ty  
< pociągnięte zostało do odpowiedzialności sądowej 
j za trzy artykuły przeciw jezuitom. Rząd austrjacki 
j zapomina o tem, że nawet pobożna cesarzowa Ma- 
! rja-Teresa wydaliła jezitów z granic sw'ego państwa.
; (BorS. Z .)
j  * ( S e j my ) .  W Austrji rozpocznie się w tym tygo- 
: dniu ważny okres walk parlamentarnych, w ponie­

działek bowiem (19-go), wszystkie sejmy krajów ko­
ronnych miały przystąpić po długiej przerwie do 
rozpraw. Powszechny atoli interes budzić będą głó- 

1 wnie rozprawy w sejmie węgierskim, pozostałe bo­
wiem reprezentacje krajowe nie będą roztrząsać 
kwestij dotyczących prawa publicznego. (Nordd. 
A. Z.)

* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Jak donosi Fest. 
L lo yd , nastąpi już 19-go b. m. posiedzenie izby 
deputowanych węgierskiego sejmu. Zwyczaj co do 
dni przygotowawczych (dies comparationis), będzie tą 
razą pominięty, gdyż nie jest to właściwie nowe o- 
twarcie sejmu, lecz izby rozpoczną tylko na nowo 
posiedzenia, przerwane odroczeniem."

* (S e j m 1 w o w s k i). Graz. N ar.  w artykule 
wstępnym pomiędzy innemi pisze: „Dotąd w kraju, 
w szkołach i urzędach wszystko idzie po dawnemu. 
Spodziewano się zmian po nominacji nowego namie­
stnika. Tymczasem namiestnik wskazuje w licznych 
odpowiedziach, iż on sam inicjatywy w najważniej­
szych sprawach brać nie może, że jest to rzeczą sej­
mu uchwalać zmiany, a jego rzeczą będzie dla "tych 
uchwał wyjednywać sankcję cesarską, a dopiero po­
tem wprowadzać je w życie. Sejin więc z tej go­
towości do wyjednywania sankcji i przeprowadzania, 
powinien korzystać, i szybko uchwalać wnioski, tyczą­
ce się wewnętrznej organizacji naszego kraju, a nie- 
bawić się w wysoką politykę”.

* ( U ł a s k a w i e n i e ) .  Gaz. Lwowska  ogłasza 
wykaz blizko 300 poddanych austrjackich w niewoli 
rosyjskiej będących, którzy za wstawieniem się rzą­
du austrjackiego, otrzymać mają wolność i powrót 
do kraju rodzinnego.

* ( Z a w i c h r z e n i a ) .  Korespondent Gaz. N ar. 
pisze z Kolbuszowej pod 14-m listopada: ..Strasznych 
doczekaliśmy się czasów. Morderstwo rozbójnicze, 
wykonane w dniu 11-ym b. m. wieczorem na Feiwlu 
Rosenfeldzie, wywołało najokropniejsze następstwa. 
Znaleziono zamordowanego 12 go fe. m. wieczorem, 
zwieziono go do miasta, a dnia wczorajszego odwie­
ziono trupa do kostnicy na kierkucie, do sądowej ob­
dukcji. Prowadzono trupa właśnie ulicą, obok któ­
rej dom wójta, Ign. Bieleckiego i syna j"ego, morder­
cy Juljusza Bieleckiego, jest położonym. Prawie ca­
ła gmina żydowska konwojowała trupa, a gdy przy­
byli przed dom mordercy, sypnął się grad kamieni 
do okien tego domu, wybito takowe nawet z ramami, 
wpaduięto do wnętrza, pokruszono wszystkie sprzęty 
domowe w kawałki i obito wójtowę, matkę morder­
cy, bez litości, ratujących mieszczan pokaleczono. 
Dopiero przybyła żandarmerja wszelkiemi silami na 
chwilę gwałty odwróciła i spokój przywróciła. Go­
towało się potem w całem mieśeie przy dniu targo­
wym, przy ogromnym zgiełku ludzi, jak w garnku 
aż do wieczora. Pałającą zemstę żydów do chrze- 
ścian (mieszczan) i odwrotnie widać było na obli­
czu wszystkich; widocznie gotowało się co chwila na 
okropne starcie obydwóch tych klas ludności tutej­
szej. Ku wieczorowi obiega straszna pogłoska, iż 
w nocy, na dany znak uderzeniem w dzwony, ma się 
powtórzyć noc św. Bartłomieja. Trwoga nie do opi­
sania, wszystko truchleje! a tu trzech tylko żandar- 1 
mow w mieście, a do tego naczelnik powiatu, cho- : 
ciaz i ak bez władzy i powagi—nieobecny! Strach! 
paniczny ogarnął wszystkich! Słychać dalej, że ; 
wszyscy urlopmcy okoliczni i miejscowo głownia mają . 
odegrać rolę, i tylko znaku czekają”.

* ( T a r y f a  na k o l e i  że l . )  Trybunał handlowy 1 
we Lwowie doręczył namiestnikowi memorandum co

do koniecznego obniżenia taryfy jazdy na kolei żelazne! 
j Karola-Łiidwika. Rada gminna, na posiedzeniu w 
i dniu 13-) m b. in., postanowiła także wystąpić z swo- 
' jej strony z przedstawieniem w tej samej kwestji 

wykazując straty, jakie ponosi kraj i miasto Lwów 
przy tak bezwzględnie wysokiej taryfie. (K rak . Z . j

Francja.
* (P. M o n). i  aryz, Ib listopada.  Na liście 

pierwszej serji zaproszonych gości do Compiegne za-
; mieszczony został z pośród reprezentantów mocarstw 
zagranicznych, jeden tylko p. M n, ambasador hisz­
pański,  ̂który obecnie bawi w Compiegne. W obe­
cnych okolicznościach, sądząc po notach jakie wymie­
nione być miały w ostatnich czasach pomiędzy rzą­
dem francuz kim i rządem hiszpańskim, pobvt amba­
sadora hiszpańskiego w rezydencji cesarskiej jest 
faktem znaczącym. (Tamże.)

* (P. B e n e d e 11 i). Paryż, 15 listopada.  Pan 
Benedetti opuścił wczoraj wieczorem Parvż, udając 
się do Berlina z powrotem. Przed odjazdem cesarza 
do Compiegne, był u mego na posłuchaniu. (L a  
Fr.)

( J e n e i a ł  D i x ) .  Paryż, 16 listop<ida. Je­
nerał Dix, nowy poseł Stanów Zjednoczonych przy 
rządzie francuzkim, przybył obecnie do Paryża. ‘(La  
P atr.)

! M eiaoy
* ( Z g o n  1) o n M i g u e l  a, k s i ę c i a  B r a- 

g a u z a). K a rlsr. Z. donosi, że w nocy z 14-go na
, 15-y b. m., Don Miguel, książę Braganza", zmarł na­

gle na apopleksję w zamku Broiinbach w pobliżu 
Wertheimu.

Prusy.
* ( O d p o w i e d ź  Pr us . )  Korespondent Ajeiu-ii 

H avas  mówiąc o interwencji rządu angielskiego w
, sprawie dóbr osobistych króla Jerzego V dodaje z 1 

wiarogodnego źródła, że kiedy reprezentant angielski % 
w Berlinie, lord Loftus objawił, jak żywy interes 
przywiązuje rząd jego do uregulowania spraw osobi­
stych b. króla hanowerskiego, otrzymał od rządu 
pruskiego odpowiedź, iż tenże chętnie przystałby"na 

, porozumienie, ale że nie może tego uczynić, dopóki 
kiól me zwróci 18 miljonów talarów wywiezionych z 
kraju. (L a  F r.)  '

WSociiy.
( Ł w a k u a c j a  p a ń s t w a  k o ś c i e l n e ­

go ). Niezwłocznie po odwołaniu wojsk fraccuzkich 
zamek św. Anioła w Rzymie ma być obsadzony le- 
gjonem uorganizowanym wAnt.ibes, którego karność, 
pouług ostatnich wiadomości, przedstawia się w le- 
pszem świetle niż w poprzednich doniesieniach Czy 
ojciec św. pozostanie w Rzymie, nie wiadomo; zdaje 
się atoli, że twierdzenie, jakoby Pius IX postanowił 
opuście wieczne nnasto wraz z ostatnim żołnierzem 
francuzkim, jest tendencyjnem zmyśleniem. Układy 
co do zabezpieczenia w sposób jak najbardziej zedc- 
walniający władzy papiezkiej, przynajmniej w samym 
Rzymie, prowadzone są ciągle pomiędzy Francją i 
Włochami. Powiadają, że gabinet florentyński wystą­
pił obecnie z propozycją, która przyjęta może zosta­
nie tak w Paryżu jak i w Rzymie. Propozycja ta za- 
lez\ na tem, ażeby wojska włoskie zajęły terytorium 
papiezkie z wyjątkiem Rzymu, co postawi kurję w 
moznoś© skierowania wszystkich swych sił do utrzy­
mania spokojności w Rzymie. (Nordd. A. Z.)

* ( S p r a w a  d ł u g u  p a p i e z k i e g o ) .  We­
dług listu z Rzymu z d. 11-go listopada, Nazione  do­
nosi, że p. Guidi, główny kontroler ministerstwa 
skarbu, wezwany został przez ingra Berardi do uda­
nia sie natychmiast w sprawie długu papiezkieeo do 
Paryża. P. Guidi odjechał wczoraj. -  Aresztowano 
wiele osob które w dniu wjazdu króla Wiktora Ema­
nuela do Wenecji, pozamykały na znak uroczystości 
swoje sklepy. (L a F r .)

5” ( M i n i s t e r s t w  o). Wiadomości prywatne 
z Florencji dają do przewidywania, że teraźniejsze 
ministerstwo włoskie cofnie się może jeszcze przed 
wykonaniem konwencji z 15-go września. Ponieważ 
teraźniejsza izba deputowanych nie przedstawia ści­
słej większości, przeto niepodobna przewidzieć, jacy 
mężowie powołani zostaną do zastąpienia teraźniej­
szego gabinetu. Nie ulega wątpliwości, że deputowa­
ni z M enecjańskiego, którzy mają być wybrani w li­
czbie pięćdziesięciu wywrą przy tej sposobności zna­
czny wpływ Wiadomo, ż e P. Ratazzi doznał w We­
necji jak najlepszego przyjęcia i że kilku jego przy­
jaciół zaleci go wyborcom wenecjańskim. Upatrywać 
można pouiekąd w tym ruchu opinji publicznej wska­
zówkę powrotu p. Ratazzego do steru rządu, i w ta­
kim razie ten mąż stanu zyskałby w izbie bardzo 
znaczną większość. (L a  Patr.)



2 -'48

* (S p r  a w a S y c y 1 j i). Stan rzeczy w Sycylji 
spraw ia ciągłe obawy we Florencji. Mówią o odkry­
ciu ważnych dokumentów, według których spisek pa- 
lerm itański rozgałęziony być m iał aż do Neapolu. 
Opinions z d. 13-go b. m. zaklina sycylijczyków, prze­
jętych duchem patriotyzmu i dobrej wiary, ażeby do­
pomagali rządowi włoskiemu w uleczeniu złego, ja ­
kie dotyka "Sycylję. We W łoszech każdy p ra­
gnie iść z pomocą sycylijczykom. Od nich samych za­
leży przyjęcie tych środków zaradczych. (L a  1 atr.)

& »espt ndeii^yę Rzienrsika WarpKawek^cco.
Lwów, 11-go listopada.

P rz y trz y m a s ie  ajenta Mierosławskiego.— Chaos w Galicji.— 
D e z e rc je  w pułkach węgierskich.—Rabunki.—Emigracja.

W ostatnim  rnojeni iiście podałem o wniosku, k tó ­
ry ma żądać od sejmu uchwałę, o oddanie policji pod 
zarząd gminy i że w skutek tego, będzie Galicja 
zbiegowiskiem naszej emigracji; - ja k  gdyby w odpo­
wiedź na to, doniosła nam Gazeta Lwowska, że aresz­
towano jednego z nieproszonych emisarjuszów tak  
zwanego, „towarzystwa demokratycznego” czyli wy- 
chodźtwa polskiego; przy nim znaleziono obok innych 
kompromitujących papierów, także opatrzone włas­
noręcznym podpisem Mierosławskiego pełnomocnic­
two do zawiązania tajnych ajencij w kraju i do po­
bierania podatków.

Powiedziałem na początku, że wiadomość ta  nas 
wcale w zadziwienie nie wprowadziła, bo o ajenciach 
takich mamy wiadomości od kilku miesięcy w Galicji 
wschodniej, które się nawet dotychczas utrzym ują, 
z tą  tylko różnicą, że ajenci ci nie należą do frakcji 
M ierosławskiego, lecz Bosaka et com., i że właśnie 
ci, którzv otwarcie i z oburzeniem wybuchają na tę 
wiadomość co do Mierosławskiego, jeszcze przed trze­
ma laty za bóstwo go uznając, popierają tę drugą frak­
cję. JSarodówTca zowie ich szaleńcami, gdy przeci­
wnie, w roku 1863 widziała w nich jedynych restau­
ratorów  polskich.

W Galicji teraz bardziej niż kiedykolwiek panuje 
nieporozumienie między wszystkiemi warstwami, po­
mimo zapewnień N aroąów ki, k tóra na dowód iż zu­
pełna zgoda panuje, przytacza manifestacje na cześć 
iłowego namiestnika; z wielu stron bowiem z listów 
prywatnych dowiadujemy się, iż manifestacje te  n a ­
stąpiły jedynie za pomocą wpływu ajentów, ultrasów 
polskich i prawdę przez przymus, a o dobrowolnem ich 
wykonaniu niemasz ani mowy. Oburzeni są rusini, 
niezadowoleni izraelici, — za mało dla ultrasów, za 
wiele dla arystokracji,—zbojaźnią patrzy świat urzę 
dniczy w przyszłość, a z niedowierzaniem duchowień­
stwo. Najlepiej wychodzą u nas awanturnicy, którzy 
jak  to mówią „nie z jednego pieca chleb jedli,” lub 
ex-uciekinierzy i ogniwa rządu  narodowego.

Dezercja w pułkach węgierskich przybiera wielkie 
rozmiary, tak, że w pułku arcyksięcia Franciszka 
Karola Nr. 52, musiano dla zapobieżenia tem u złe­
mu, zaprowadzić sąd doraźny; je s t to coś podobne­
go do roku 1848. Także rabunki sięgają olbrzy­
mich rozmiarów; gdyż już nawet i poczty nie są bez­
pieczne. bo zrabowano temi dniami jedną, k tó ra  w io­
zła kilka tysięcy guld. rządowej gotówki.

Em igracja powoli się zjeżdża i dzieli się na dwie 
sekcje: jedna k tó ra  je s t mniej skompromitowaną i 
czuje się zabezpieczoną przez rząd nasz doznając 
jego opieki; druga zaś chociaż więcej skom prom ito­
wana, lecz czując się za to bezpieczną uchylaniem 
się od zameldowania. Y .

Lwów, 15 listopada.
O knowaniach spiskowych ultrasów — Pobyt Gołuchowskie- 

go w WiedDiu i bąk Gaz ty Kotońskiej,
W sprawie usiłowań rewolucyjnych odłamu emi­

gracji, nazywającego się towarzystwem demokratycz- 
nem, śledztwo toczy się, lecz jak  dotąd nie rokuje po­
żądanych rezultatów, krom tego jednego odkrycia, że 
u łtrasy zamierzają na serjo wziąć przemocą w pacht 
Galicję i wypowiedzieć wojnę Rosji. Nawet gdyby 
ujęty emisarjusz wymienił prawdziwe nazwisko osób 
do których był adresowany (o czem wątpić można), 
to i tego rodzaju zeznanie, niepoparte innemi silnemi 
dowodami, nie może sprowadzić na podejrzanych kon- 
demnaty. A cóż dopiero mówić o odkryciu sieci spi­
skowej, k tóra niezawodnie przed wyprawą emisarju- 
sza zawiązaną została? Policja wprawdzie, lecz nie 
sąd, znalazłaby punkt oparcia historyczny do poszu­
kiwań w aktach śledczych z procesu przez Kurzynę 
skompromitowanych, z procesu powierzonego 1863 
roku zamordowanemu radzcy sądu kraj. Kuczyńskie­
mu, lecz przy znanej ostrożności rutynowanych spi­
skowców, trudno bardzo by poszukiwania w tym kie­
runku wyprowadziły za granicę podejrzeń. Podej­
rzenie zaś je s t tylko podejrzeniem i niczem więcej.

Nieprzyjaciele naczelnika ultrasów M ierosławskie­
go, oddają się nadziei, że opinja publiczna zniewoli te

go urwisza politycznego do zaniechania planów sza­
lonych, lecz zapominają przytem, jak  liczne żywioły 
m ają nieprzebierający w środkach ultrasy do dyspo­
zycji, że to tylko wspomnę o niedobitkach organiza­
cji czerwonej, owych sławnych „ ław ” i o pro letaria­
cie gotowym do wszystkiego za kilka guldenów.... 
Nie mogę przemódz na sobie, by nie podzielić się 
z wami zdaniem w eterana biórokraoji o najnowszym 
akcie łaski dla galicjaa, którzy obecnie w skutek 
niej do kraju  wracają. „Rosja obdarza nas w tej 
chwili zarodem arm ji rewolucyjnej jakby stworzo­
nym na u-ługi Mierosławskiego. Ludzie ci, jedni 
z nałogu, drudzy dla braku chleba, o który w Galicji 
bardzo trudno, popadną prędzej lub później w zas ta ­
wione na nich przez komiteta rewolucyjne sidła”...

Dzienniki nasze wprowadzają w błąd dziennikar­
stwo zagraniczne utrzym ując, jakoby polem popisu 
przez mierosławczyków wybranym była Galicja z a ­
chodnia. Są oni czynni i w Galicji wschodniej.

Gazeta Kolońska puściła bąka, jakoby Gołuchow- 
skiemu miano dać niebawem dymisję, gdyż tego sobie 
p. m inister B eust ma życzyć. Tymczasem faktem 
jest. że Gołuchowskiego pozycja jest wr tej chwili tak 
silną jak  w latach 1850 i 1851. Odjazd jego do Wie­
dnia, gdzie, dotąd jeszcze bawi, może zostawać także 
w związku z wiadomościami, jakie mu z poznańskie­
go udzielono. 6 ■

Z powodu finansowych reform w królestwie 
polskiem (*).

P rz ep isy  budżetowe.
(A rtyku ł pierwszy).

Jedną z najcharakterystyczniejszych cech ogólnego 
stanu politycznej harmonji w tern lub owem państwie 
stanowi położenie w niem zarządu finansowego. Ro­
zumiemy pod tym względem nie stan finansów w 
państwie, to jest jego dochodów, wydatków i długów, 
ale właściwie porządek ustanowiony w wydziale finan­
sowym, to je s t urządzenie administracyjnego m echa­
nizmu, który przyjęty jest w każdem państwie dla 
zawiadywania jego gospodarstwem, dla prowadzenia 
rachunków przychodów i rozchodów państwa, dla 
nadzoru nad poborem pierwszych i dokonaniem d ru ­
gich, a w ogóle dla doglądania bilansu gospodarstwa 
państwowego. Nie można dostatecznie naciskać na 
ważność tej mechaniki finansowej; regularne jej u- 
rządzeuie równie je s t ważne w gospodarsswie pań- 
stwowem jak  i prywatnem; w jednem'i. drugiem sta ­
nowi konieczny, chociaż rozumie się nie jedyny wa­
runek kwitnięeia samego gospodarstwa. Jak  w go­
spodarstwie prywatnem. nie można sobie wyobrazić, 
żeby znajdowało się w cokolwiek zadawalniającem 
położeniu, jeżeli nie odbywają się perjodyczne prze­
glądania jego stanu i jeżeli nie prowadzi się reg u lar­
ny rachunek wszystkich przychodów i rozchodów, tak 
i w gospodarstwie państwowem, bez regularnego u- 
rządzenia mechaniki finansowej, niemożliwe je s t kwi­
tnięcie samego gospodarstwa. Samo przez się rozu­
mie się, iż rzeczywiste położenie gospodarstwa zale­
ży od wielu warunków, a w kraju  gdzie system fi­
nansowy, rachunkowość i cała adm inistracja zupełnie 
regularnie są uorganizowane, finanse mogą być cza­
sowo lub wypadkowo w niepomyślnem położeniu, ale 
niewątpliwie, finanse nie mogą być wkwitnącem poło­
żeniu tam, gdzie nie je s t jeszcze wprowadzony regu­
larny system finansowy. Ostateczne zaś jego u rz ą ­
dzenie w historycznym rozwoju kraju, zawsze ozna­
czało epokę przejścia do bardziej harmonijnego sku­
pienia państwowej całości.

(*) A rtykuł ten wzięty jest z R u s. Inw ., który do­
łącza doń następujący przypisek: ,,Czytelnicy może pa­
m iętają szereg artykułów  zamieszczonych w naszem p i­
śmie w roku przeszłym (które i my zamieściliśmy w 
przekładzie. Lrzyp. Red. D zień. W arsz.i pod tym 
samym tytułem , a mających na celu wyjaśnienie kwestij 
finansowych w królestwie polskiem. Obecnie zamie­
szczamy szereg artykułów  z pow idu zapowiodzianej ad­
ministracyjnej reformy, a mianowicie: zmiany istniejące­
go w królestwie systemu układania, zatwierdzania i wy­
konywania budżetu dochodów i wydatków państwa. 
Chociaż autor przymuszony je st przytem powracać w 
części do niektórych danych, już  przedtem przez nas 
roztrząśniętych, to -wszelako obecne artykuły stanowią 
zupełnie odrębną całość, złączoną z poprzedniemi a r ty ­
kułam i, tylko jednakowością wspólnego kierunku i po 
glądu na nasze finansowe sprawy w królestwie polskiem. 
Z drugiej strony należy mieć na uwadze, że w obecnych 
artykułach n ie jest podejmowana kwestja o naszem po ­
łożeniu finansowem. A rtykuły te dotyczą tylko jednej 
strony naszych finansów, znaczenie której 'zbyt często 
pomijane jest przez uwagę publiczną—rozumiemy ze­
wnętrzny porządek, że się tak wyrazimy, finansową 
mechanikę gospodarstwa państwowego”.

Te są przyczyny, z powodu których szczególny in­
teres przedstaw ia zbadanie fych różnych faz rozwo­
ju , przez które przechodziła adm inistracja finansowa 
w państwach europejskich, przy stopniowem ich hi- 
storycznem skupianiu się z niewielkich gmiu państwo­
wych, opartych na lennem czyli feodalnem prawie, w 
znaczne związki polityczne oparte na pierwiastku 
państwowym. Średniowieczne formy życia państwo­
wego, wszędzie odbiły się. i na finansowej adm inistra­
cji kraju. Charakterystyczne cechy takiej adm ini­
stracji, stanowią wszędzie: panowanie w systemie po­
datkowym najróżnorodniejszych podatków i opłat, 
mających każda, swój charak ter i osobne znaczenie 
w oddzielnych miejscowościach państw a ; podział 
wyższej adm inistracji finansowej, nie w ed ług  rodzaju 
podatków i opłat, a według różnych oddzielnych pro- 
wincij; jednoczesne istnienie w jednem  państw ie k il­
ku odrębnych od siebie gospodarstw, każd e  z swemi 
pozycjami przychodu, ze swym rozchodem i osobnym 
budżetem; brak ścisłej kontroli nad dokonywaniem 
wydatków; przewaga w systemie finansowym zasady 
tezauryzacji, to jest gromadzenia znacznych niepro­
dukcyjnych kapitałów dla zaspokojenia w nadzwy­
czajnych wypadkach czasowych potrzeb skarbu, a r a ­
zem z tern obcążenie go nieprodukcyjnemu długami; 
nakoniec, nie harmonijna, bez ogólnej jedności, bez 
ujednostajniającego systemu, adm inistracja. Z przej­
ściem zaś narodu do życia państwowego, adm inistra­
cja finansowa otrzymuje nowe znaczenie, wszystkie 
oddzielne gospodarstwa każdej gałęzi zarządu pań­
stwa, łączą się w jedno ogólne gospodarstwo pań­
stwowe, w systemie podatkowym ustanawia się wię- 
ce.j jedności i budżet państwa otrzymuje ch jrak te r  
obowiązującego prawa finansowego.

Taki był stopniowy rozwój gospodarstwu państwo­
wego w większej części państw europejskich w X V III 
wieku, naprzykład we Francji. Tak było i u nas. 
Do czasów P iotra Wielkiego, różne obszerne prow in­
cje tamtoczesnej Rosji, zostawały w zawiadyVaniu 
kilku niezależnych od siebie głównych zarządów, n a ­
zywających się natenczas prikazam i, a z których k a ­
żdy pobierał w podwładnych m u miejscowościach 
państwa, wpływy i dochody i robił poruczone mu 
rozchody. Przy Piotrze I, jakkolwiek znaczna część 
spraw finansowych skoncentrowana została  w kam er- 
kolegjum i kantorze stanu, nie mniej obok ogólno- 
państwowego skarbu, inne zarządy, jako to: wojenny, 
morski, pocztowy, górniczy, medyczny i t zajmo­
wały się poborem przeznaczonych im dochodów i wy­
datkowały te ostatnie, bez żadnej, ogólnej ze strony 
centralnego zarządu finansowego, kontroli. Tak po­
zostawało do drugiej połowy X V III wieku.

K atarzyna II, rozumiejąc doskonale, ż e pierwszym 
warunkiem rozwoju politycznego życia narodu , jest 
jego ujednostajnienie, nacechowała swe panowanie 
całym szeregiem przekształceń w finansowej adm ini­
stracji, dążących do jednego wielkiego celu—wpro­
wadzenia do niej jedności i porządku. Zniósłszy zna­
czną część miejscowych i ogólnych handlowych i 
przemysłowych monopolów, zastąpiwszy miejscowe, 
uciążliwe dla ludu podatki i opłaty przez ogólne dla 
całego państwa, rozciągając na przyłączone do Rosji 
prowincje ruskie finansowe prawodawstwo, zarazem 
zdołała znacznie osłabić brak  jedności, panujący je ­
szcze w adm inistracji finansowej. Zawiadywanie zna­
czną częścią dochodów państwa skoncentrowane było 
w ogólnym zarządzie finansowym i poddane pod nad­
zór centralny, oddzielnej, nowo ustanowionej przy 
senacie ekspedycji; zarządowi finansowemu dano choć 
pewną możność doglądania wpływu i wydatkowania 
środków skarbu państwa; po raz pierwszy zaczęły 
być układane coroczne budżety dochodów i rozcho­
dów państwa. Budżeta te, bezwątpienia. przedsta­
wiały naj niedokładniej sze i powierzchowne dane i nie 
miały znaczenia prawa finansowego; były to tylko o- 
gólne poglądy na dochody i wydatki państwa, ale w 
porównaniu z poprzednim porządkiem rzeczy, przed­
stawiały ogromny krok naprzód. Jedna tylko ano- 
malja w systemie finansowym, została natenczas, nie- 
tylko niezniesiona, ale nawet w części utrwalona; 
mianowicie istnienie obok siebie dwóch kas państwo­
wych wypłat; jednej dla dokonywania zwyczajnych 
rozchodów i drugiej dla zaspakajania nadzwyczaj­
nych rozchodów. Taki porządek rzeczy wprowadzał 
do tamtoczesnych budżetów państwa dziwną anoma- 
lję: budżety te, co do zwykłych rozchodów (etato­
wych, jak  je  nantenczas nazywano), wskazywały is t­
nienie, po pokryciu takich rozchodów, dosyć znacznych 
remanentów. Ale zupełnie niezależnie od tego doko­
nywały się nadzwyczajne rozchody, dla których nic 
układano regularnych budżetowych przewidywań. 
Rozchody te czasem pod względem sumy równały 
się zwykłym i nietylko pochłaniały wykazywaue w 
budżetach rem anenta, ale nawet wyradzały znaczne
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deficyty, często zastające finansową adm inistrację 
nieprzygotowaną i zmuszające ją  do wszelkiego ro­
dzaju  krańcowych środków.

Z początku bieżącego wieku, z wstąpieniem na 
tron  cesarza Aleksandra I , przedsięwzięte zostały 
przez rząd nowe usiłowania w celu regularniejszej 
organizacji wyższego zarządu państwa, a między in- 
nemi i adm inistracji finansowej. Utworzenie mini­
s te rs tw ,— osobnych władz najwyższych dla gałęzi z a ­
rządu  państw a,—dało przynajmniej możność wpro­
wadzenia pewnej jedności i w adm inistracji finan­
sowej. k tóra tak w niższych ja k  i wyższych wła- , 
dzach, została oddzielona od innych gałęzi zarzą­
du państwa i ' otrzym ała samoistne znaczenie. Ale 
układanie i roztrząsanie budżetów państw a, nie 
miało jeszcze w pierwszem dziesięcioletnim bieżące- j  
go wieku żadnego określonego charakteru i istotne- 
go znaczenia i kieszonkowe gospodarstwo oddziel­
nych zarządów, nawet całych prowiacij Rosji, m ia­
ło  jeszcze charakter przeważnego zjawiska w naszym 
systemie finansowym. Dopiero, kiedy a d m in is tra - ' 
cyjne przekształcenia Sperańskiego dotknęły się i za­
rządu finansowego, a mianowicie: przy utworzeniu 
rady państwa i przy nakreśleniu przez hrabiego Spe­
rańskiego ogólnych zasad przyszłej finansowej orga- ‘ 
nizacji Rosji, nasz system budżetowy otrzym ał roz- , 
wój, zgodniejszy z wymaganiami jedności w finansach 
kraju. Sperański myślał o zupełnem, wszechstron- i 
nem przekształceniu finansów, ale potrafił wprowa- 
dzić w życie tylko pierwszą próbę, przez niektóre re ­
formy w systemie budżetowym. W czasie pełnienia 
przez niego obowiązków sekretarza państwa, roztrzą­
sanie przedstawionych natenczas budżetów otrzyma- j 
ło taki rozwój, który uczynił budżet państwa tego 
czasu rzeczy wistem wyrażeniem stanu gospodarstwa 
państwowego kraju. Z usunięciem jednakże Sperań­
skiego od u rz ę d :, finansowe reformy zostały wstrzy­
mane, inny kierunek otrzym ał górę i budżety pań- , 
stwa znów utraciły takie znaczenie, jakiego zaczy- j 
nały nabywać. Istnienie oddzielnych gospodarstw j  
każdego wyższego- zarządu i niektórych osobnych 
prowincij, uzyskało poprzednią swą siłę. Za pano- ' 
wania Cesarza Mikołaja Pawłowicza, rząd, kilkoma • 
udatnemi środkami w wydziale finansowym, wykazał ! 
dążenia swe do wprowadzenia doń więcej jedności. • 
Do liczby takich środków należy zaliczyć zniesienie j 
granicy celnej pomiędzy wewnętrznemi podziałami 
cesarstwa, joko to: pomiędzy królestwem polskiem a ; 
resztą gubernij. Lecz tak ten jak  i inne środki tam ­
tego czasu (przełożenie części podatków z dusz na ! 
g run ta , urządzenie ziemskich powinności, wydanie j 
rachunkowych i innych finansowych ustaw) mają tyl­
ko znaczenie osobnych środków bez ogólnego syste­
mu. System budżetowy pozostał nietknięty, a tu  | 
gnieździł się pierwszy pierw iastek zawikłań naszego j 
zarządu finansowego. |

Nasz budżet państwa do ostatniego dziesięciolecia, 
zupełnie nie odpowiadał podstawom uznanym przez 
powszechne doświadczę iie całej Europy, za zasadnicze 
główne praw idła, racjonalnie urządzonego systemu 
budżetowego. Przedewszystkiem budżet nasz nie 
przedstaw iał łączności środków i potrzeb państwa: 
całe gałęzie dochodów państwa i zaspakajane z nich 
w ydatk i,'n ie  znajdowały pomieszczenia w budżecie. 
Sam układ budżetów nie m iał wcale systemu : przed­
stawiały -one to niezliczone szczegóły, to tylko sumy 
ogółow e; zam iast danych na poparcie wymagań, 
przytaczane były tylko postanowienia prawa (nieraz 
już takie, co straciły  znaczenie), na zasadzie których, 
przedmioty wydatków pierwiastkowo były rozstrzy­
gnięte, a rozm iar żądanych kredytów, wcale nie był 
wyjaśniany dowodami dla ocenienia ich konieczności. 
P rzy wykonaniu budżetów, takowe wcale nie stano­
wiły prawa finansowego dla wykonawców; brak i w je ­
dnych kredytach samowolnie zapełniane były pozo­
stałościam i z innych, a nawet nie było określone przez 
prawo sposobu udzielania upoważnienia do podobnych 
zmian: nakoniec co do działania budżetu nie było 
granicy, i naczelnicy oddzielnych zarządów mieli p ra ­
wo używać kredytów z kilku budżetów odrazu, a ta ­
kże pozostawiać uzyskane sumy po kilka la t bez uży­
tkowania.

Następstwem takiego sposobu działania było to, — że 
w naszych finansach nie mogło być ani jasności, ani nale­
żytego porządku; rachunki co do wykonania budżetów 
były składane nie w swoim czasie i bez należytej do­
kładności, a b rak jedności w kasach państwa odejmo­
wał zarządowi finansowemu wszelką możność korzy­
stania, jak  należy, ze środków państwa.

W obec przedsięwziętych za obecnego panowania we 
wszystkich wydziałach zarządu państwa dobroczyn­
nych przekształceń, nie można było pozwolić na dal­
sze trwanie wszystkich anomalij system u budżetowe­
go. Potrzeba większego zjednoczenia administracji, 
wzmocnienia centralnej kontroli nad władzami miej-

scowemi, połączenia różnych odrębnych gospodarstw 
w jedną całość, regularniejszego ruchu sum kaso­
wych, doprowadziła do radykalnych reform w sy­
stemie budżetowym i kontroli państwa, do reform, 
które można ząliczyć do n aj d o h ro czynni ej sz v obecne­
go panowania. W wydanym i wprowadzonym w wy­
konanie systemie budżetowym, wszystkie wskazane 
powyżej wady organicznie zostały poprawione. Do 
budżetu naszego, przekształconego w najkrótszym  
czasie, weszły wszystkie źródła dochodów państwa, i 
wszystkie przypadające na skarb państwa wydatki; 
do 300 oddzielnych kapitałów, znajdujących się w 
zawiadywaniu różnych władz i instytucij, ze wszyst- 
kiemi źródłami ich utworżenia, weszło w skład ogól­
nego funduszu kasowego; wszystkie odrębne gospo­
darstwa, jakby status in  sta tu , złączyły się z ogól- 
nem gospodarstwem państwewem; budżety układają 
się w systematycznym porządku podług przedmiotów 
potrzeb i wydatków; kredyta żądane w budżetach, u- 
sprawiedliwiają się konieczuemi danemi; pozycje bu­
dżetowe, przy wykonaniu budżetu, stanowią niezmien­
ne granice, dla wydatków; przenoszenie kredytów do­
puszcza się tylko w granicach głównych poddziałów 
budżetowych, to je s t paragrafach; wydatki nadbud- 
żetowe i wyjednywanie przenoszenia kredytów' z je ­
dnego paragrafu do drugiego wymagają co do decy­
zji, takiej samej drogi prawodawczej, jak  zatwierdze­
nie budżetu; nakoniec, dla działania każdego budżetu 
i wydatkowania wyznaczonych w nim sum, postano­
wiona została pewna granica, a mianowicie termin 
roczny i czas przywilej o wany do 1-go lipca następne­
go roku^

Za pomocą takiego przekształcenia b u d że tu , z 
wprowadzeniem wszędzie jedności kas, to je s t po­
łączeniem wszystkich wpływów i ■ odbywania wszy­
stkich wydatków w kasach, zawiadujących ogólnemi 
pieniężnemi środkami państwa, — dla wyższego zarzą­
du finansowego objęcie wszystkich zostających w jego 
rozporządzalności środków, stało się rzeczą możliwą, 
a nawet bardzo prostą; zarząd ten może wiedzieć 
czem może rozporządzać w danym czasie i wjakich 
miejscach posiada jakie sumy. Trudności w rachun­
kowości co do wykonania budżetów znikły i rachunki 
te mogą być składane w ciągu roku, następującego po 
ukończeniu roku, dającego nazwę okresowi budżeto­
wemu. Nakoniec z wprowadzeniem wszędzie współ­
czesnej kontroli dokumentami, s ta ł się możliwym cią­
gły nadzór nad rzeczywistem wydatkowaniem sum 
skarbu państwa. Nie chcemy przez to powiedzieć 
że wprowadzony u nas system budżetowy przedstawia 
zupełną doskonałość. Budżet nasz ma jeszcze m nó­
stwo wad, i nie można powiedzieć aby jego pozycje 
dochodu i wydatków były doprowadzone do ścisłej sy­
stematyczności; ale niewątpliwie, dokonana w naszym 
systemie budżetowym reforma, osiągnęła główny swój 
c e l : ujednostajniła gospodarstwo państwowe i nada­
ła  budżetowi państwa znaczenie prawa finansowego.

W szystkie te reformy jednak, dotąd jeszcze obej­
mowały nie całe cesarstwo, w zupełnym jego składzie. 
Obok nowego, harmonijnego porządku finansowej k a ­
sowej administracji i systemu budżetowego, w króle­
stwie polskiem panował do dziś, w całej sile, dawny 
porządek rzeczy. Ogólny budżet królestwa nosił na  
sobie wszystkie charakterystyczne cechy, zachowywał 
wszystkie w ady wymienione wyiej w poprzed.no istnie­
ją cym  w cesarstwie systemie budżetowym. Ten prze­
żyty pożądek powodował w królestwie cały szereg 
nieporozumień, nawet nieregularności, co do rachun­
ków pomiędzy skarbem  cesarstwa a skarbem  kró le­
stwa; odejmował corocznie Najwyżej zatwierdzonemu 
budżetowi władz w królestwie, wszelkie znaczenie i 
przekształcał go na m artw ą literę; staw iał finansowe 
adm inistracje obydwóch części cesarstwa w nieprzyja­
zne względem siebie wzajemnie położenie; jednem 
słowem — stanowił wybitny a niewłaściwy kontrast z 
naszym budżetowym, kasowym i kontrolowym w ce­
sarstwie systemem. Oczywiście że taka niewłaściwość 
nie mogła długo potrwać i że wymagania porządku i 
jedności, musiały wziąć górę nad interesam i bezładu, 
samowolności i rutyny. Nie można było zachowywać 
dla finansów królestwa poprzednie zastarzałe formy 
i nie rozciąciądnąć przedsięwziętych w tych finansach 
przekształceń, na tak  ważne gałęzie prawodawstwa, 
jak  budżetowy, kasowy i kontrolowy działy. Refor­
ma ta  obecnie w części już została dokonana, ale 
przed przedstawieniem jej istoty, postaram y się w 
następnych artykułach, szczegółowiej wykazać wszel­
kie szkodliwe skutki poprzedniego porządku rzeczy 
dla spraw finansowych w królestwie.

PRZE W ODNIK WARSZAWSKI.
* Wyszły z druku: Nr. 20 G a z e ty  M a r s k i e j ,  Nr. 46 P r z e ­

g lą d u  T y g o d n io w eg o  i Nr. 46 Z o r z y .

W arszaw a.
<ln!& f  [Listopada.

K a l e n d  & r
We wtorek, 20 listopada,— św. Feliksa Wale rj an a .—  

Słońce wscb. o godz. 7 min. 31; zach. o godz. 4 min. 0.
We środę, 21 listopada, — Ofiarowanie N . M . P. — 

Sionce wach. o godz. 7 min. 32; zacb. o godz. 4 min. 59.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 1®,5 R zimna. 1 0 g0fjZ, c, z o 4 po 

Wczoraj.
Barometr w milimetrach  ; 750 3 749 1
Termometr Reaura.........................\ — 3 “9 1 — O‘9
Stan nieba  ...................................... j pogodny | pochmurny

Największe zimno — 4, G R. Najmniejsze zimno — 0 ’4 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 11

W  i & o  i  a k  a.
w i e l k i  t e a t r .  — D ziś , Opera Lucia diLam;r- 

moor (Łucja Z Lamermooru), przez artystów włoskich. 
Abonament N. 2, lit. C. (Za :znie się o godzinie 7 -ej).— 
Jutro , Opera W olnf Strzelec (Freischutz). (Z acznie się 
ogodzinie 7 - ej). —- Wczoraj, dawano Balet Mante-Chll- 
Sto, było osób 900. — Onegdaj, dawano Opery Państwo 
Denis; Pensjonarki, było osób 300.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i . — D ziś, Okoo nal-m  pie-
trzc; Doktór Medycyny. (Zacznie się o godz. 7-ej), — 
Wczoraj, dawano Żydzi, było osób 800. — Onegdaj da­
wano Osnona 1-m piętrze; Za Piękny, było osób aoo .

SALA. RESURSY OBYW ATELSKIEJ. — D z i ś j  
codziennie, Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty, 
koncerta symfoniczne.— Cena wejścia kop. 45.

Jutro. — Uwertura z op. Rosamunde, Schuberta; Sek­
stet i finał z op. Hugonoci, Meyerbeera; Mosaik z op. 
Tanhauser, Wagnera; Uwertura z op. Dinorah, Meyer- 
beera; Marsz żałobny (pr<y śmierci bohatera), Bethove- 
na; Warjacje Bethovena; Uwertura z op. Der Feensee, 
Aubera. — Początek o godz. 7-ej. — Cena wejścia kop. 
3 0 .— Wczoraj, by\» osób 783. — Onegdaj, było osób 
104.

DOLINA SZWAJCARSKA. -— D ziś  i codziennie, 
przedstawienie śpiewaków francuzkich, niemieckich i w ło­
sk ich .— (Zacznie się o godzinie 6%) .  — Wczoraj, było 
osób 114.

ODEON, przy ulicy Krakowskie-Przedraieście i Kró­
lewskiej Nr. 411. — D ziś  i codziennie. przedstawienie 
Magji i Mechaniki J. Lessera. — Cena miejsc: numero­
wane miejsee kop. 30  i 2 '/2 dla szpitali; drugie miejsce 
kop. 1 5 .—Początek o godz. 7-ej . — Wczoraj, było osób 
3 0 0 .—

W YSTAW ATOW ARZYSTW A Z ACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15, 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZÓ W i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmaós kieb). — Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10. ,--

* Przyjechali do W arszaw y: naj przewielebnie] szy 
arcybiskup warszawski i nowogeorgiewski Joani- 
cjusz, ze wsi Góry; jenerał-lejtnant Geczewicz, p re­
zes dyrekcji głównej towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, z Petersburga; jenerał-lejtnant, baron K ry -  
diner , z Wilna; jenerał-m ajorow ie: Czernicki i Feuch- 
tner, z zagranicy; Kołzakow , ze wsi Sokolniki; 
rzeczywisty radca stanu Jurkiew icz, z Petersburga; 
—• wyjechali: jenera ł-lejtnan t Szuberski, do Prus, 
gubernator cywilny gubernji warszawskiej, pu łko­
wnik, baron Medem, do Płocka; koniuszy dworu Jego 
Cesarskiej Mości, hrabia Zygmunt W ielopolski, do 
Pińczowa.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 647, wyjechało osób 677; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 352, wyje­
chało osób 200; — koleją żel. wnrsz.-teresp. przyjechało 
osób 167 ,wyjechało 139;—przedonegdaj ionegdąj wogóle 
przyjechało osób 137 5, w tej liczbie z zagranicy21; wy­
jechało 1497, w tej liczbie za granicę 34.

* L i s t y  n ie w ła śc iw ie  do  sk rz y n e k  p o cz to w y c h  w ło żo n e ,  w dn.tf 
17 listopada 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Edward 
Centkowski w Petersburgu, Sztab oficer żandarmerji w Gro­
dnie, (Jonte w Pessnek. Antoni Szczęsny w Porębach, K ata­
rzyna Skadlic w Otoboku; — w dniu 18 listopada r. b. Grin- 
berg w Pruszaicy, W iniarek w "oli-m iejsk iej, W ejntrobw  
Łucku, Mironowicz w Grodnie, Ludwikowska w Kijowie, 
W rzeszcz w Skwirze. W iudland w Białym stoku, Lucan w 
Moskwie, Zagrzewski w Kijowie, W ilaer w Grodnie, Płonow- 
ski w Drohiczynie, Poładowska w Humaniu, Izdebska w W il­
nie.

Dnia 4 ( i ? )  i 5 (17) b. m. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 85, wyzdrowiało 80, umarło 12, 
pozostało 1717 (mężczyzn 825, kobiet892); z nich wszpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 168, kobiet 154.
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INSI f NlsTOiCIiNI;’.
U IV i A I) O M I E N I A.

(N . JD. 7 2 2 8 ' .  D yrek c ja  G łów n a  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skiegoJL U U /1*1 C H I '! *  JLX.I IV --

N a  skutek  żądania przez s tronę  in te re s o ­
w aną wniesionego, a  właściwemi dowodamia właściwemi dowodami 
popartego, i w zastosow aniu się do art. 3 
Najwyższeg# Ukazu, z dnia 14 (26) Grudnia 
3865 r. o poszukiw aniu zagubionych lub 
skradzionych L istów  Z astaw nych lub kupo­
nów podaje do powszechnej wiadomości, iż 
K onstan ty  K arłow icz, we wsi Barszozewo w 
G u b e r n j i  Grodzieńskiej w Powiecie B rzeskim  
położonej, zam ieszkały, u trac ił L is ty  Z as ta ­
wne 3-go Okresu a) Serji 1 L it. A : 1514, 
1849, 2182, 2752, 3183, 3245, 4743,5422. 
L it  B-. 8677, 9913, 11934, 12036, 12738, 
13314, 14066. 14152, 17056, 1S123, 19888, 
,:,0657, 23542, 24015, 25226, 26677,27195. 
L it. <7: 49926, 50598, 56815, 56921, 67352, 
70093; 76181. L it. D. 90841 i 98204 b) Serji 
2 L it. A : 200561, w szystkie z trzem a k u p o ­
nami, to je s t  od w łącznie 1 -o pó łrocza  lab  7, 
do w łącznie l-o  pó łrocza  1868. _

O strzega się p rzeto , że obieg powyższych 
L istów , i należących do nich kuponow, za ­
kwestionowany niniejszem  zostaje, 1 ze 
w skutek  tego. każdy nabywca L is tu  lub Ku­
ponu zakwestionowanego, byłby powołanym  
przez poszkodowanego, do rozpraw y sądo­
wej o w łasność zakwestionowanego L is tu  lub

^\V arszaw a d 31 Paźdz. (12 L isto  ) 1866 r. 
za P rezesa  Klimaszewski.

P isa rz  Iżycki.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

skich i .miejskich *miećfmogących, aby się w 
term inie powyższym, p rzed  P isarzem  Kance- 
la rji  Z iem iańskiej, staw ili się i praw a swe udo­
wodnili pod p rek luzją  prawem  postano­
wioną

Płock  d. 26 Paźdz. (7 L istop .) 1866 r.
Sędzia P rezydujący Grabowski.

(N . D. 7260) T ry b u n a ł C yw iln y  
G ubern ji L u b elsk ie j w  Lublinie.

W  skutek  żądania  nowej regulaeji, p lacu 
w Lublinie, pod N r 500,2 położonego, p ra ­
wem em fiteutycznym  do Josfa  G ladszte jn  n a ­
leżącego, term in do te jże  regulacji na  dzień 
9 (21 ) Lutego 1867r. p rzeznacza, i wzywa in ­
teresan tów , p raw a do tego p lacu  mieć m ogą­
cych. aby w dniu tym  przed  P isarzem  Z ie ­
m iańskim  staw ili się, i praw a swe udowo­
dnili.

L ublin  d. 26 Paźdz. i7 L istop.) 1866 r.
Sędzia P rezydujący M ichelis.

;  -9 ^  v.. • . . .  . .  ........... ...

L I G Y T A C I E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. n .  7253)  P isa rz  K a n ce la r ji Z iem iań skeji 
G ubern ji W a rsza w sk ie j w K a lis zu

P o  śm ierc i :
1. G a b r y e l i  z H r .  M ała c h o w sk ic h  H r a b i n y  

T a r n o w s k ie j ,  w ierzycie l  a  sum:
a )  656  d u k a tó w  w z locie  pod  N r .  6 , i 1
b )  2 2 5  ru b l i  sr.  pod  Nr.  9 d z ia łu  IV n a  d o ­

b r a c h  Zloczow, W O k r ę g u  S ie r  d z k im ,  p rz e z  
z a s t r z e ż en ie  z a p i sa n y c h .

2.  Bronisław-.- z W ą g le w s k ic h  M ar k ó w ,  wie- j  
rzy c ie lk i  su m y  rs .  2 6 ,2 0 2  kop .  15, n a  d o b ra c h  ! 
fcobudzice,  po d  N r .  11 i n a  d o b ra c h  3  ol: Ło- | 
b u c k ie j ,  z O k r ę g u  S z a d k o w s k ie g o ,  pod N r .  9  j 
d z i a l u T V ,  b y p o te k o w a n e j .

3  M ar j i  W a n d y  dwóch im io n  z Z a k r z e w -  j 
s k ich  K a r c z e w s k i e j ,  co do  su m y  rs .  3 ,5 5 5 ,  na  ’ 
d o b ra c h  P ięc zn iew  z O k r ę g u  W a r t s k i e ^ o ,  t y ­
t u łe m  h v p o t e k i  p ra w n e j  z ap i s a n e j .

O tw o rz y ły  3ię s p a d k  , do r e g u la c j i  k tó r y c h ,  j 
w yznaczan i  t e rm in  o s ta t e c z n y  w tu t e j s z e j  K a n -  : 
c e l a r j i  Z i e m ia ń s k ie j  n a  dz ień  *4  (26 )  M a ja

K a l i sz  a .  3 ( 1 5 )  L i s to p a d a  186 6  1 o k u .  ' 
R a d c a  D w o ru ,  J .  S icm ię ck i .

   j
(N .  D .  7248).  P isa rz  K a n c e la r ji Z iem ia ń sk ie j j 

Gubernji P ło ck ie j.
Po nastąpionej śmierci.
1. F ran c iszk a  D zierżanow skiego, wła- i 

śeiciela dóbr Osiek lit. A , B , Cumino, z j 
O kręgu Płockiego, i L iberadz, z Okręgu 
Przasnyskiego, oraz i

2.  Onufrego Sniegockiego, w spółw łaści­
ciela dóbr Ślepkowo lit. A, C, z O kręgu P ło- \ 
ckiego.

Otworzyły się postępow ania spadkowe, do 
regulacji których, term in  na  dzień 1 (13) 
M aja 1867  r. p rzed  P isarzem  K ancelarji Z ie­
m iańskiej w Płocku  wyznaczony został, i w 
tym  term inie strony interesow ane, zgłosić się 
winny.

P ło ck  d. 25  Paźd. (6  L istop .) 1866 roku.
R adca Dw oru Perzanow ski.

OBWIESZCZENIA HYPOTSCZIyZ

(N. D. 7249) T rybu n a ł C yw ilny  
Gubern i  P łockie/

W y d z ia ł  Ilypotf.czny
1. Część Ziem ska Szlachecka, na wsi 

O sieku-Piasecznym  lit.d , w Powiecie O k rę ­
gu M ławskim  G ubernji Płockiej położona, 
za  R ządu  Pruskiego do Antoniego Chabow- 
skiego" n a leżąca , p rzez  tego Mamertowi 
Chamskiem u sprzedana, a  p rzez  tego " Jó z e ­
fowi Osieckiemu ustąp iona  1 w posiadaniu 
jeg o  Sukcesorów zostająca, tudzież

2. N ieruchom ość w mieście G ubernjal- 
nem Płocku, przy ulicy sądow niczej czyli 
W ięziennej, pod N r. 21/498 położona, sk ła ­
d a jąca  się  z dwóch pustych  placów, jednego 
łokci 3434, a  drugiego łokci 930 kw adrato­
wych obejm ujących, praw em  wieczystej 
dzierżaw y od kasy  ekonomicznej m iasta P ło c ­
k a  nabyta , regulow ane b ęd ą  co do stanu  hy- 
potecznego w K ancelarji Z iem iańskiej Gu­
bern ji P łockiej, dnia 1 (13) Lutego 1867 r. 
W zyw a się p rzeto  w szystkich in teresantów  
praw a, do pomienionych nieruchom ości ziem-

(N. D. 7 2 2 fi). K o m is ja  R zą d o w a  S p ra w  
H ew n ę trzn y  h i  Jjuchownych.

Podaje do wiadomości pow szechnej, że w 
b iurze R ządu  G ubernjalnego P łockiego w m ie­
ście P łocku , odbywać się będą  publiczne ii- 
cytacje  in m inns p rzez  dek laracje  op ieczęto­
wane. a  następn ie  g łośne na jednoroczne, po­
czynając  od dnia 1 (13) Stycznia 1867 r. do­
stawy opału , św iatła  i słomy.

1. w dniu 17 ». 29) L istopada r. b. dla, woj­
ska w Pow iatach Płockim  i L ipnow skim , w 
w tern dla garnizonów m iasta P ło ck a  i tw ier­
dzy Nowogeorgiewskiej od cen:

Z a  półkubiczny sążeń drzew a rs. 3 kop. 
4 9 '/).

Z a pud słomy kop. 191/,.
Z a  fun t św iec kop 18.
Z a  funt oleju kop. 8 .
2. W dniu 18 i30) L is to p ad a  r. b d la woj­

sk a  w Pow iatach M ław skim  i Przasnyskim , 
od cen:

Z a  półkubiczny sążeń  drzew a rs. 2 kop. 85.
Z a  pud słomy kop. 18.
Z a  fun t świec kop. 18.
Z a  fu n t oleju kop. 5.
N a  radium  do licytacji ustanaw ia się: ad  1. 

rs . 7,500, ad 2. rs. 2,500; zaś na k au c ją  przy 
zaw arciu kon trak tu , ad 1. rs. 15,000, ad 2.
rs. 5.000.

W arunki, podług k tórych, en trep ryzy  te  m a­
ją  być wykonywane, znajdu ją  się do p rze jrze ­
nia w b iurze R ządu  G ubernjalnego P ło ck ie ­
go, zaś szczegółowe ogłoszenie i wzór do 
deklaracji, zam ieszczone są  w D zienniku 
W arszaw skim  N rze 212, 218 i 224 i D zien­
niku G ubernjalnym  N rze 38 i 39.

W końcu Kom isja R ządow a nadm ienia, że 
obecnie dostaw a rzeczonych artykułów  u sk u ­
teczn ianą  je s t  przez en trep ren era  w pow oła­
nych wyżej Pow iatach G ubernji Płockiej, po 
cenach następujących:

Półkubiczny sążeń drzewa:
a) d la w ojska w mieście P łocku  i twierdzy 

Nowogeorgiewskiej po rs 2 kop. 65.
b) d la  wojska w pow iatach  po rs. 2 k . 2 0 .
Pud  słomy po kop. 15V2
F u n t świec po kop 15.
Oloj zaś bezp łatn ie  

W arszaw a d. 4 (16) L istopada  1866 r.
D yrek tor W ydziału,

Rzeczyw isty B adca S tanu, Gudowski

(A . D . 7 0 4 4 ). K o m is ja  R zą d o w a  P rzych odów  
i  Skarbu .

P o d a j e  do  p o w sz e c h n e j  w iadom ości ,  że w d.
1 (13)  G r u d n i a  r. b. od  go d z in y  12 w p o łu d n ic  
odbyw a ć  się b ę d z i e  w sa l i  pos iedzeń  Komis ji  
Rządow ej  P r zv c ln  d ó w  i S k a r b u ,  p u b l ic z n a  li- 

, c y t a c j a  n a  s p rz e d a ż  n ie ru ch o m o śc i  > o p rz ę d n .o  
do k la s z to r u  X X .  i< a rm e l i tó w  bosych  w W a r ­
szaw ie  n a le ż ą c e  , p o ło ż o n e j  p rz y  u licy  B e d n a r ­
sk ie j  pod  N r .  2677 .

L i c y t a c j a  b ę d z i e  g ło ś n a  1 ro z p o czn ie  się od 
s u m y  rs .  80,160, w y raź n ie j  ru b l i  s reb ro m  ośm- 
d z ie s ią t  ty s ię c y  s to ,  wolno  j e d n a k  n i e s t a w a -  
j ą c y m  s k ł a d a ć  n a  r ę c e  D y r e k t o r a  K a n c e l a r j i  
Kom is j i  S k a r b u  w d n iu  do  l i c y ta c j i  o z n ac z o ­
n y m  do g o d z in y  12 w p o łu d n ie  d e k la r a c j e  o p ie ­
czę tow ano ,  n a  p a p ie rz e  s tem p lo w y m  c en y  k a p .  
75 p o d łu g  p o n iż sze go  wzoru ,  w y ra ź n ie  bez 
s k r o b a ć  i p r z e k r e ś l e ń  n a p i s a n e ,  k tó r y c h  o tw o ­
rz e n ie  n a s t ą p i  z a r a z  po  u k o ń c ze n iu  l ic y tac j i  
g ło ś n e j .
(. P r z y s t ę p u j ą c y  do  l i c y ta c j i  o b o w ią za n y  j e s t  
z łożyć  lu b  do p o d a n e j  d e k l a r a c j i  d o łączy ć  d o ­
w ód n a  w n ie s io n e  do  K a s y  G łów ne j  K ró les tw a  
lub  do  K a s y  G u b e r n j a ln e j  W a r s z a w s k i e j  a lbo  
do  B a n k u  P o l s k i e g o  vad ium  rs .  8,010 w y r a ­
źnie j  ru b l i  s r i b r e m  ośm ty s ię c y  d z ies ięć ,  k t ó ­
r e  z łożyć m oże  g o to w iz n ą ,  a lb e  l i s t a m i  l ik w i-  
d a c y j n e m i  lu b  in n e m i  papi< ra m i  p u b l ic z n e m i  
C es a r s tw a  lu b  K ró le s tw a ,  a lb*  też l i s t a m i  z a -  
s t aw n e m i  T o w a r z y s tw a  K r e d y to w e g o  Z i e m ­
s k ie g o  p o d łu g  n o m in a ln e j  ich w ar to śc i ,  p r z y  
do łąc ze n iu  z a r a z e m  k u p o n ó w  b ie ż ąc y c h  od p a ­
p ie ró w  procen tow ych .

W y p ł a t a  s u m y  s z a c u n k o w e j  za  pow yższą  n i e ­
ru c h o m o ś ć ,  ro z ło żo n ą  b ę d z i e  w s posób  nas tc  - 
pu jący :

a) J e d n ą  t rz ec ią  część  s z a c u n k u  do l i c y tac j i  
o z n aczo n eg o  czyli  k w o tę  rs .  2 6 ,7 0 0 ,  w y ra ź n ie j  
r u b l i  s r e b r e m  d w a d z ie ś c i a  sześć  ty s ię cy  s ie d m -  
set ,  n a b y w c a  n a j d a l e j  w c iągu  d n i  30  od  d a t y  
za w ia d o m ie n ia  go  o z a tw ie r d z e n iu  l icy tac j i ,  
w a ies ie  do K asy  G łów ne j  K ró le s tw a  g o to w izn ą  
lub  L i s t a m i  L ik w i i la c y jn e m i  a ib o  in n e m i  p a ­
p ie ra m i  p u b l ic z n y m i  p o u lu g  k u r s u  G ie łd y  Wr.r- 
s zaw sk ie j .

b )  Dwie  t rz e c ie  części zaś  p o z o s ta łe  su m y  
do l i c y t a c j i  o z n ac zo n e j  w raz  z p r z e w y ż k ą  n a  
l i c y t a c j i  p o s tą p io n o  o b o w iązan y  b ę d z i e  n a b y w ­
ca  j e d n o c z e ś n i e  z u r e g u lo w a n ie m  n a  swe u n ie  
h y p o t e k i  n a b y te j  n ie n ic h o m o ś c i ,  z ab e z p ie c z y ć  
w d z ia le  IV .  w y k a zu  h y p o te c zn e g o  w p ie rw sz te n  
m ie jscu  p r z e d  w sz y s tk ie m i  in n e m i  w ie r z y t e l ­
nośc iam i  1 od  teg o  d ł u g u  aż  do czasu  z u p e ł n e ­
go s p ł a c e n i a  onego  o p L c a ć  co .o c zn ie  do  K a s y  
S k a r b o w e j  5 %  ty tu ł e m  p ro c e n tu ,  o ra z  2 , /  n a  
um o rz e n ie  k a p i t a ł u ,  pod  s k u t k a m i  e g z e k u c j i  
a d m i n i s t r a c y j n e j .

N a b y w c a  obe jm ie  n ie ru c h o m o ś ć  od  d n ia  20  
G r u d n ia  ( l  S ty c z n ia )  1866/67 r. i od te j  d a t y  
w sze lk ie  z niej  dochody  o ra z  p o d a t k i  i c i ę ża ry  
do n ie g o  n a le ż e ć  b ę d ą .

S zczeg ó ło w e  w a r u n k i  s p rz e d a ż y  p o w y ż sz e j  
n ie ru c h o m o ś c i ,  p r z e j - z a n e  b i ć  m o g ą  k a ż d o -  
dz ieun ie  oprócz  św ią t ,  w g o d z in a c h  s łużbow ych  
w b iu rz e  K o m is j i  R ządow ej  P r z y c h o d ó w  S k a r ­
bu  w W i  dz ia le  d ó b r  i la sów rzą d o w y ch ;  o s t a ­
n ie  zaś  t* jże  n ie ru ch o m o ś c i  p r z e k o n a ć  się  m o ­
żn a  n a  m ie jscu .

W z ó r  do  d e k la ra c j i .
W  s k u t e k  o g ło s ze n ia  K o m is j i  Rządow ej  

P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  o odbyć  s ię  m a jąc ,  j  w d .
1 (1 3 )  G r u d n ia  r. b. p u b l i c z n e j  l ic y tac j i  n a  
s p rz e d a ż  n ie ru c h o m o ś c i  p o p rz e d n ie  no b y łe g o  
K la s z to ru  X X .  K a rm e l i tó w  bosych  W a r s z a w ­
skich  na le żąc e j ,  w W arsza w ie  p rz y  .u l icy  B e­
d n a r s k i e j  N r .  2677 położone j ,  s k ł a d a m  n i n i e j ­
szą  d e k l a r a c j ą ,  że  z a  tę ż  n ie ru c h o m o ś ć  p o s tę ­
p u ję  rs .  (w yp isać  l ic zb am i)  w y ra źn ie j  ( w y p i ­
sać  sum ę  l i t e r a m i )  p o d d a j ą c  się w sze lk im  w a ­
r u n k o m  do tej s p r z e d a ż y  p rz e z  S k a r b  p r z e p i ­
san y m .

K w i t  k a s y  (w y p i s a ć n a z w a n ie  k a s y ' ,  n a  z ło ­
żone  v a d iu m  w kw oc ie  rs .  (w ypisać  l iczbą  i li -  
t e . a m i )  za łącz am .

P i s a ł e m  d n ia  (w y p is a ć  dzień ,  m ies iąc  i r o k ) .
( tu  p o d p is ać  w y raź n ie  im ię  i na zw isko) .

M i e s z k a m  ( w s k a z a ć  m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a ) .
Z u p o w .  D y r e k t o r a  G ł ó w n e g o  P r e z y d u j ą c e g o ,  

V i c e - D y r e k t o r  W y d z i a ł u , -
D y r e k t o r  K a n ce la r j i ,  R ogalew icz .  

N a c z e ln ik  S e k s j i ,  S ła w iń s k i .

(N. D. 7 2 2 7). R a n k  P o l s k i .
Podaje do wiadomości, że w dniu 7 (19) 

Grudnia r. b . o godzinie 12-ej w południe, w 
Sali Posiedzeń B anku Polskiego w W arsza ­
wie, odbędzie się publiczna licytacja in mi­
nus przez opieczętow ane dek larac je  na do­
stawę dla Z ak ład u  W arzelni Soli Ciernia w 
snopach kóp. 120. Cena do licytacji in minus 
ustanaw ia się n a  rs. 25, za jedną, kopę sno­
pów ciernia, licząc w to wartość jego oraz 
dostawę, k tó ra  może nastąp ić  w porze z i­
mowej, lub za otwarciem  spławu na Wiśle* 
w r. 1867 nąjpóźniej do końca Czerwca K on­
tra k t  spisanym  będzie z podejm ującym  się 
dostawy za najn iższą  cenę, z należytości za 
Ciernie przypadającej po trącony  będzie 1°/., 
na fundusz górniczy.

Vadium do licytacji wymagane jest w '/i  o
części rs. 3 0 0 ,  a kaucja w >/5 części zalicy- 
cytowanej sumy. D eklaracje  wyraźne, nie skro­
bane, nie p rzekreślane, wszelkie liczby lite ­
ram i obejm ujące, według poniższego wzoru 
napisane, opieczętowane i do w łasnych rąk  
P rezesa  B anku adresow ane, przyjm owane 
będą do chwili na  licy tacją  oznaczonej, to 
je s t  do dnia 7 (19) G rudnia r  b. godziny 12 
w południe, zostaw ia się licytantom  możność 
sk ładan ia  deklaracji na  dostawę m niejszych 
p a rtji c iern ia  i vadium w stosunku do zade­
klarow anej ilości.

B liższe w arunki dotyczące tej dostawy 
p rzejrzeć  m ożna każdodziennie wyjąwszy 
dni Św iątecznych w Biórze N aczeln ika K an­
celarji B anku Polskiego, i w B iórze N aczel­
nika zakładu W arzeln i Soli w Ciechocinku, 

za  P rezesa
S tarszy  D yrektor, Kupiszeński. 

N aczelnik K ancelarji, J . M akulec.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia B anku Polskiego z 
dnia 3 (15 L istopada  r. b. Nr. 44761, sk ła ­
dam n iniejszą delciaracją, iż podejm uję się 
dostawić do Z akładu  W arzeln i Soli, C iernia 
w snopach kop. (wypisać ilość literam i) po­
dług opisu warunkam i licytacyjnem i mnie 
znanem i objętego, w term inie tem iż w arun­
kami oznaczonym , poddając się wszelkim 
zastrzeżeniom  warunkam i licytacyjnem i wy­
szczególnionym za cenę (wypisać literam i) 
dołączam  dowód na złożone vadium w ilości 
rs : (wypisać literam i po k tóre  w razie  nieu- 
trzym ania się sam się zgłoszę, 

mieszkam  (wymienić)
pisałem  dnia (podpis)

FAdres.
Do własnych rą k  P rezesa  B anku P o lsk ie ­

go D eklaracja  na dostawę Ciernia, dla Z a­
k ładu  W arzeln i soli w Ciechocinku.

C-V. U. G879-. R zą d  Gnbermalny 
Warszawski.

P o d a j e  do p o w szec h n e j  w iadom ośc i ,  że w d.
; 14 (2 ') L i s to p a d a  r .  b. o godz in ie  l i - e j  z r a -  
i n a ,  odbyw ać  s ię  b ę d z i e  p u b l ic zn a  l i cy ta c ja  przez  

o p ie czę to w an e  d e k l a r a c j e  n a  p a p i e r z e  s te m -  
j p łow ym  c en y  kop.  3 0  s p i s a n e  « !  S p rze d aż  d a -  
j w n y ch  a k t  w ilości m n ie j  więcej o ko ło  8 0 0  p u -  
> dów w b iu rze  R z ą d u  G u b e r n i ą ln e g o  z n a j d u j ą ­

cych sio, p o c z y n a ją c  od  rs. i k.  5 6  za  p u l  
b ru t to .

i K to  z d e k la r a u tó w  p o s t ą p i  n a jw y ż s z ą  cenę  
;. ten  s t a n i e  s ię  w ła śc ic ie lem  rz eczonych  a k t ,  
j k to  e w y d a n e  m u  b ę d ą  po  p rz e w o że n iu  n a  u -  
. r z ędow ej  w ad ze  m ie js k ie j  i po  u iszcze n iu  n a -  

łeżnośei,  j a k a  w e d łu g  j e g o  oferty- do  z a p łac e n ia  
; p r z y p a d n ie .  j )o  k a ż d e j  d e k l a r a c j i  do łączony  
i L vi; winien  k w i t  k a s y  g u b e rn i a ln e j  p o ś w iad -  

c za ją c y  złożenie  p rz e z  d c k l a r a n t a  k w o ty  r s r .
, 100, j a k o  vad ium  do pow yższe j  l i c y ta c j i  i r s .
) 10  n a  k o s z ta  og łosze n ia .
: D e k la r a c j e  n a p i s a n e  n ie  p o d łu g  n iżej z a -
i m ieszczonego  wzoru  i bez  d o łą c ze n ia  kw itów  
. r a d i a ln y c h  po d an e  u z n a n e  b ęd ą  za  n iew ażn e  i 
j  o d rz u c o n e  zostaną .
i W a r u n k i  l i c y ta cy jn e  j a k  rów n ież  i a k t a  11a 
, s p rz ed a ż  p r z e zn a c zo n e  m ogą  b v ć  p rz e j r z a n e  
, k a żd o d z ie n n ie  w g o d z in a '  h s łużbowych.
1 W zór  do  d e k la ra c j i ,
; : W  s k u t k u  o g ło s z e n ia  R z ą d u  G u ó e r n i a l n - g o  
I z d. 19 (3 1 )  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  Nr.  9 l449,/3_'*2 
j s k ł a d a m  n in ie j s z ą  d e k l a r a c j ę  n a  k u p n o  a k t  
i d a w n y ch  w b iu rz e  R ząd u  G u b e r n i ą ln e g o  h ę d ą -  
; cych .  obow iązu jąc  się  z a d a c i e  za  k a ż d y  p u d  
; b r u t t o  po  ru b l i  s r e b r e m  ( tu  w y p is ać  c en ę  l i te  - 
; ram i)  p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  za s t rz e ż en io m  o -  
- b :ę ty m  w a r u n k a m i  l i c y ta c y j n e m i  k tó re  d o k la -  
| d n ie  są  mi w iadom e.  K w i t  via z łożone  w k a -  
; s ie  g u b e rn i a ln e j  v a d iu m  w s u m ie  rs .  100 o ra z  
| r s .  10 n a  k o sz ta  o g ło s z e n ia  d o łą c za m ,  k t ó r y  
j w r a z ie  n i e u t r z y m a n ia  s ię  p r z y  k u p n ie ,  s am  
' odb iorę .
1 S ta le  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w m ieśc ie  
\ lub  wsi N.  w d om u  pod  l iczbą,  ( D a t a  i p o d -  
j p is  n l a s n o r ę c z p y  w y ra ź n ie  n ap isany} .

A d re s  n a  d e k l a r a c j i  t a k i .  
j D o  R z ą d u  G u b e r n i ą ln e g o  W ar sz a w sk ie g o ,  
i D e k l a r a c j a  n a  k u p a o  a k t  w b iu rz e  P.ządu G u -  
: b e r n i a ln e g o  z n a j d u ją c y c h  się.
! W a r s z a w a ,  d .  19  ( 3 1 )  P a ź d z i e r n i k a  1 S 6 6  r .

Y ic e - G u b e r n a to r ,  D an ilow .
N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  A w tę tochow sk i .

(N. D. 7 0 8 0 ). M agistra l M iasta  W arszaw y.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

dniu 22  L istopada  4 Grudnia) r. b. o godzi­
n ie 12 w południe w sali po siedzeń b iura Ma­
g istra tu  odbędzie się licytacja  in m inus przez 
opieczętow ane deklaracje na  dostawę w cią­
gu roku  186 7  t. j od dnia 20  G rudnia  (1  Sty­
cznia) 1866/7  r. do dnia ( (13)  Stycznia 1863 
roku

A. d la W arszawskiej S traży  Ogniowej.
Oleju do ośw ietlania m iasta W arszaw y i 

przedmieścia, P rag i oraz la ta rń  w zabudowa­
niach straży  ogniowej znajdujących się oko­
ło 6 2 ,0 0 0  funtów, z k tórych * 4 rzeoakówe<r0 
a %  konopnego, funt od kop. 15.

li. dla W arszaw skiej Straży Policyjnej.
Oleju rzepakowego do ośw ietlania cza to ­

wni około funtów 3 9 3 2  funt od kap 15
Knotów bawełnianych arszynów 860 arszyn 

od kop. 1 .
M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta ­

kową dostawę m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. Prezydenta 
m iasta  opieczętow ane deklaracje napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w 
tych wyraźnie literam i tez skrobania popra­
wek i przekreśleń , wypiszą jak i odstępują 
p rocen t od cen warunkam i licytacyjnem i ob­
ję tych  a do niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy ekonomicznej m iasta W arszawy 
na złożone w te jże  vadium w ilości rs . 9 9 0  i 
n a  koszta  ogłoszenia rs  1(), k tó re  n ieutrzy- 
mująoemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do p rze jrzen ia  w wydziale Admi­
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.
W arszawa d. 26 Paźdz. (7 Listopada) 1866 r. 

p. o. Prezydenta.
Jeneralnego  Sztabu Jenerał-M ajor,

Z upow. Sliżewski.
N aczelnik Kancelarji. Luceński.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dn:a  podaję 

niniejszą dekloraeję, iż podejm uję się d o s ta ­
wy w ciągu r. 1867 t,. j. od dnia 2 0  Grudnia 
(1 Stycznia) 1866/7  r. do 1 (13) Stycznia 1363 
r. (wypisać dostaw ę szczegółowo z cenami z 
ogłoszenia) i odstępuję od takowych cen 
procentów  NN (wypisać literami"), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w 
w arunkach licytacyjnych zamieszczonym

Kw it na  złożone w kasie ekonomicznej
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m iasta  W arszaw y vadium w ilości rs. 990 i 
na koszta  ogłoszenia rs . 10 przy  niniejszym 
załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia mca roku.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko).

(ó . D . 0 79). M a g is tra t M ia s ta  W a rsza w y . 
Podaje się do wiadomości pow szechnej, 

że w dniu 22 L istopada (4 Grudnia r. b. o 
godzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu  licytacja in m inus p rzez  
opieczętow ane deklaracje a  po ich ro zp ieczę - 
tow aniu natychm iast odbytą będzie dalsza 
pom iędzy obecnemi konkurun ta.n i k tó rzy  
dek laracją  złożyli, licy tacja g łośna od sumy 
jak a  najkorzystn iej zadeklarow aną zostanie 
na  dostaw ę w ciągu roku 1887, a m anowi- 
cie od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1865 7 
r. do dnia I (13) S tycznia 1868 r.

A ,  dla Z arządów  Cyrkułowych Policji wy­
konawczej i Straży Policji.

1. D rzew a sosnowego sążni pólkubicznych 
2454 sążeń  od rsr. 5.

2. Świec łojowych funtów 5947 funt od 
kop. sr. 18-tu.

3 M ioteł do czatow ni sz tuk  S85 sz tuka  
od kop. 1 i pół.

B .  dla straży  ogniowej.
1. D rzew a sosnowego sążni pó łkubicz- 

nych 660 sążeń od rsr. 5.
2. Świec łojowych funtów 8106 funt od 

kop. 18
3. Rózg brzozowych na wichy i m iotły 

kom iniarskie fu r 350 każda 30 pęków obej­
m ująca  fura od rsr. 4 kop. 50.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta k o ­
wą dostawę mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. P rezydenta  
m iasta opieczętow ane dekleracje napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego a  w tych 
w yraźnie literam i, bez skrobań, popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą ja k i odstępują  procent 
od cen w w arunkach zam ieszczonych powy­
żej poszczególnionych i do niniejszej licytacji 
podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączonym  
kw it kasy  Głównej ekonom icznej m iasta 
W arszawy na złożone w te jże  vadium  w ilo ­
ści rsr. 1890 i n a  kosz ta  ogłoszenia  rs  10, 
k tó re  n ieutrzym ującem u się p rz y  licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

Inne w arunki do tyczące w mowie będącej 
licytacji oraz wzory są  do przejrzen ia  w wy­
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie wy­
jąw szy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia 

podaję n in ie jszą  dek larację  iż podejm uję się 
dostawy w ciągu roku  1867 a  mianowicie od 
dm a 20 Października (1 L istopada) 1S66/7 
roku do dnia 1 (13) Stycznia 1868 r.
(w ypisać szdzegółowo dostaw ę z cenami z 
ogłoszenia i odstępuję  od takow ych cen pro- j 
centów  NN. (wypisać literam i) poddając się j 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a- i 
runkach  licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit n a  złożone w K asie G łównej E kono- j 
m icznej m iasta W arszawy vadium w ilości rs. j 
1890 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 przy  ni- ! 
niejszym  załączam .

S ta łe  m eje zam ieszkanie w NN. p isałem  
dnia NN. _

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
W arszaw a d. 28 Paźdz. (10 L istopada) 1866 r. 

p o. P rezydenta.
Z upow. Sliźewski.

N aczelnik Kancelarji L uceński.

8(N. D. 6 8 5 8 , M a g is tr a l M ia s ta  W a rsza w y .'1
Pod aje do pow szechnej w iadom ości, iż w d* 

14(26) L istop a  a o godz. 12 w południe w 
p ołu d n ie  W sa li p osied zeń  biura M agistratu  
o d b ęd zie  s ię  l ic y ta c ja  i„ m inu,  przez opioc  
to w in e  deklaracje na dostaw ę w ciągu  roku  
1 8 6 ,  to j e s t  od d. 1 ( i a , StJC?n;a 18 * 7 dQ 
te g o ż  d n ia  i ni e s ią c a  1868 r. „ a  potrzebę Ma­
g is tra tu  U .  W arszaw y o leju  czyszczon ego  do 
lam p około w iader 114 od rs. 4  kop. 97  w y ra ­
źnie od rubli srebrem  czteroch kop ejek  d z ie ­
w ięćd ziesiąt. siedm  za w iadro w w arunkach z a ­
m ieszczon ej i du n in iejszej licy ta c ji u stan o- 
^ionej.

M ający  przeto  zam iar u b iegan ia  si$  o ta k o -  
d ostaw ę m ogą złożyć w czasib  i m iejscu  

^ yżej oznaezonem  na r ęc e p . o P rezyd en ta  M. 
op ieczętow an e d ek laracje , nap isane podług  
^*oru niżej za m ieszczon ego , a w tych  w yra­
źn ie  litera m i b ez ,sk ro b a n ia  popraw ek i p rze­
k reśleń , w ypiszą  ja k i od stęp u je  procent od c e -  
hy  w arunkam i licyt& cyjneim  objętej i do n i­
n ie jszej licy ta c ji poda.,ej

-Nadto do d ek la ra c ji w in ien  być dołączony  
Wit k a -y  ek on om iczn ej M. W arszawy, na 

« ożone w te jże  vadium  w ilości rs. 4o  i na k o ­
z ia  o g ło sze n ia  rs. 10, k tóre  n ieutrzym ające- 

H d ą ^  PFZy lic ’̂taCji “ * ^ « Ł m ias t ewrocone

Inne w arunki dotyczące w m ow ,e  będącej l i -  
y tac j, s .ą do przejrzen ia  w w yd zia le  ad,nim - 

*ecznychy  dZ1Cn“ ‘e  WNiH'v»zy un, św ią-

W arzsaw a, d. 14 (26) Października 1866 r 
p. o. Prezydenta,

Je n e ra la e g o  Sztabu  Jenerał-M & jor 
z upoważ. Ś lizew ski.

-  N aczeln ik  K ancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.
W sk u tek  o g ło szen ia  z d. pod aję n in ie j ­

szą  d e k la r a c ję , iż podejm uję s ię  d ostaw y w 
c ią g u  roku 18łj7 to j e s t  od d. 1 (13 ) S ty czn ia  
1867 r. do tegoż  dn ia  i m iesiąca  1868 r. na po­
trzeb ę  i la g is tr a tn  M. W arszaw y o leju  c zy sz ­
c zo n eg o  w iader około  114 po rs. 4  k 9 7 ‘w y­
raźn ie  rubli cz tery  kop iejek  d z iew ię ćd z ie s ią t  
sied tn i o d stęp u ję  od takow ej cen y  procentów  
N N . (w yp isać  litera m i) , pod dając s ię  w szelk im  
obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach li-  
cv tacy jn vch  Z am ieszczonym .

Kwit na z łożon e w k a s ie  ekonom icznej M. 
W arszaw y vadium  w ilo śc i rs. 45 i na  k oszta  
ogb isz'-n ia  rs. 10 przy n in io jszem  zalączaiń .

S ta ło  m oje za m ieszk a n ie  j e s t  w N . p isa łem  
dnia mca roku.

(P od p isać  w yraźnie im io i n azw isko).

(N. D. TOGO) R z ą d  G ubem jalny
T) Radom ski
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

i s  R ządu  Gubernialnego, w dniu
18 (30) L istopada r. b. poczynając od godzi­
ny 12 w południe, odbywać się będzie głośna 
m  p lu 3 licytacja na wydzierżawienie p ro p in a ­
cji na  g run tach  w łościańskich we wsiach Czaj - 
kowie, Wiązownicy, D ługo-łęce, Sworonin, 
.Brzozowy i Strzegomin. m ających razem  osad 
w iejskich 381 i osady karczem ne, a to na 
czas od dnia 25 Października 6 L istopada) 
1866 r  do dnia 19 Czerwca (l Lipca) 1869 r 
od sumy rs. 792.

Każdy przeto  chęć zadzierżaw ienia m a ją ­
cy. zgłosić się zechce w oznaczonym term inie 
i m iejscu, zaopatrzony  w vadium 1 , część 
sumy do licytacji oznaczonej wyrównywające, 
oraz świadectwo kwalifikacyjne, od w łaści­
wego N aczeln ika Powiatu uzyskać się winne,

. o szczegółowych w arunkach, można powziąść 
i inform acje w sekcji dóbr i lasów Rządow ych 
j w godzinach biurowych, o stanie zaś użytków 
( na  gruncie p rzekonać się należy.

Radom  d. 25 Paźdz. (6 L istopada) 1866 r.
R adca Gubernialny, Stępiński.

N aczelnik K ancelarji, Lechowski.

(N- D. 7 2 0 8 ). N aczeln ik  Powiatu
W łocławskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że z 
powodu nie dojścia do skutku w trzech  te r ­
m inach na dzień 16 (28) S ierpn ia  r. b., 23 
W rześn ia  (5 Października) t. r. i dzisiejszej 
oznaczonej licy tacji na  wydzierżawienie do- 

, chodu kasy  Ekonom icznej m iasta W łocław - 
| ka  z lądowego od statków  wodnych przy le- 
i wym brzegu W isły  zatrzym ujących się, na 
! la t trzy, poczynając od duia 20 G rudnia ( i  
| S tycznia) 1866/7 do tegoż dnia, m iesiąca i ro- 
I ku 1869/70, poczynając od sumy rocznego 
j czynszu r s r  , 1095 dotąd  z tego ź ró d ła  pobie­

ranego. odbywać się będzie na dniu 5 (17) 
G rudnia r. b o godzinie 10 z rana w biurze 
tutejszym  w czwartym  term inie na przedm io­
tow ą dzierżaw ę sek retn a  in plus licytacja, 
p rzez opieczętow ane deklaracje, z obniże­
niem praetium  o część czyli poczynając 
od sumy rs. 821 kop. 25 rocznie opłacać się 
winnej.

Każdy przystępu jący  do licytacji, obowią­
zany je s t  nadesłać franco lub złożyć w term i­
nie i m iejscu wyżej oznaczonym  deklaracją  
n a  stem plu ceny kop. 15, nap isaną czysto, 
wyraźnie, bez żadnych skrobań i poprawek, 
do k tó rej dołączonym  być ma kwit której 
kolw iek kasy  Skarbowej lub Ekonom icznej, 
na  złożone w je j depozycie vadium rs. 83, 
oraz świadectwo miejscowej władzy policyj­
nej, co do m iejsca zam ieszkania, zam ożności 
i konduity licy tan ta, oraz że je s t pełnoletnim  
do działania.

D ek laracja  napisana nie podług do łącza ­
jącego  się wzoru lub też bez wyż wspomaio- 
nych dowodów i po term inie licytacyjnym, 
złożona, wcale p rzy ję tą  nie będzie!

W arunki przedlicytacyjne przejrzane  być 
mogą każdodziennie z wyjątkiem  św iąt w b iu ­
rz e  tutejszem .

W łocław ek d. 27 Paźdz. (8 L iet.) 1866 r.
A sesor Kolegjalny, W ęgleński.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu 

W łocław skiego z dnia 27 Października (8 L i­
stopada) r. b N r. 23,610podaję niniejszą d e ­
k larację , k tó rą  obowiązuję się wziąść w 
dzierżaw ę dochód kasy Ekonom icznej m iasta 

v łocław ka z lądowego od statków  wodnych 
na lewym brzegu rzek i W isły zatrzym ują- 

“ *y. t0 i est >867/9, z k tó re - 
w v rs s io  op łacać będą rocznej dziorźa- 
ram ii nodHl -U Wy|,,s*ć w>'raŹ!|ic cyfrą i lite 
w arunkam i zastrz,!Żemom
dobrze znanym  ■ 0 a

v a f im  rsaS83NdT»'łąncazam Żk tó  dep0^ Cie
trzym ania się przy licytkcji. 7 am o d tio re 'lu b

ISS&SSSSSgSJtf 2%
Pisałem  w N. dnia N. m iesiąca N  18tjf r  

___________ (Tu po.ipi8 wyraźny)

c ja  na  sprzedaż m achin, narzędzi syrzętów , 
pa li i różnych m ateiyałów , a  d. 14 (26) L isto  
pada  r. b. o godzinie 10 rano na sp rzed aż  
budowl, p arkanu  żelastw a i innych m ater- 
ja łó w .

W arszawa d 5 17) L istopada  1866 r.
Podpułkow nik.

(N. D. 7 2 0 3 ) .  M a  iis tr .it  M ia sta  R a w icza .
N a zasadzie resk ry p tu  R ządu G ubernjal- 

nego W arszawskiego z dnia 24 Październ ika 
(5L istop .) r. b. N r. 110,379/18,434, opartego 
na rozporządzen iu  Komisji Rządowej Spraw 
W ew nętrznych i Duchownych z d. 21 Paźdz. 
(2 L istopada) r. b. Nr. :>9,181/16,634 poda­
je  do publicznej wiadomości, że w d n iu 5 ( ;7 )  
G rudnia r. b. o godzinie 11 z ra n a  w biurze 
M agistratu  tutejszego w obec W  go N acze l­
n ika Pow iatu lub jego pom ocnika odbywać 
się będzie in plus licytaeytacja przez op ie­
czętowane deklaracje na wydzierżawienie do ­
chodu z jarm arcznego  i targow ego na n a s tę ­
pne trzy  lata , poczynając od d n ia  20 G rudnia 
(1 Stycznia) 1866/7 r. do dnia 1 (13) Stycznia 
1870 r.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,810 
kop. 11 przez Salom ona E lechnow icza z ao ­
fiarowanej. Staw ający do licytacji, dołączyć 
winien do deklaracji kw it k tórejkolw iek k a ­
sy Skarbowej na  złożone w niej vadium rs . 
181 kop. 1, k tó ry  nieutrzym ującem u się przy 
licytacji zaraz powrócohy będzie, o trzym ują­
cego zaś przybicie, za rzymany zostanie na 
pewność warunków licytacyjnych. D ek lara­
cje pisane być m ają  czytelnie i bez żadnych 
popraw ek podług do łączającego się  poniżej 
wzoru i na  pó ł godziny p rzed  wyznaczonym 
term inem  składane, inaczej bowiem p isaae  
i bez kw itu kasowego, oraz po term inie sk ła ­
dane, za nieważne uznane będą; do dek la ra ­
cji jeszcze  ma być do łączone świadectwo 
miejscowej władzy o konduicie 1 zam ożności 
dek laran ta . 0  innych w arunkach przekonać 
się można w biurze M agistratu  w godzinach 1 
służbowych z wyjątkiem św iąt i dni galowych, j 

Łowicz d. 1 (13) L istopada 1866 r.
Prezydent, Hermann.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia M agistratu  m iasta  i 

Łow icza z dnia 1 (13) L is to p ad a  r. b. N r. i 
7.639 podaję n in ie jszą  deklarację, że obo- ' 
w iązuje się wziąść w 3-ch letn ią  dzierżawę, [ 
poczynając od dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) j 
1S66/7 r. do dnia 1 (13) S tycznia 1870 r .  j 
dochód z jarm arcznego i targowego w m ie- j 
ście Łowiczu za  o p ła tą  ro czn ą  do kasy M iej- ; 
skięj po (tu w ypisać wyraźnie literam i sum ę j 
zaofiarow aną poddając się wszelkim warun- ; 
kom i zastrzeżeniom  do tej dzierżawy p rzy - i 
wiązanym, a  mnie dostatecznie znanym, j 
kwit na złożone vadium rs. 181 kop 1, oraz i 
świadectwo kwalifikacyjne załączam , s ta łe  i 
moje zam ieszkanie je s t  w N . p isałem  dnia 1 
1 m iesiąca N. roku  N .

(tu  podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

, W straży  D rzejn ia  w ob ręb ie  O lin y O krę-
j g u  I , c ię c ie  N m er 22 , ocen ione na rub. sr. 15 
i k op . 7 6 '/.2.
i W  S traży D rze in ia w  obrębie R udki O k ręgu  

I, c ięcie  N-raer 12, ocen ione na rub. sreb. 105 
kop. 13.

W straży  D rzeja ia  w o brębie B rzez in y  O k ę -  
gu I, c ię c ie  Nr. i 2 ,  ocen ion e na rub. sreb . 4  
so p . 13% .

K ażdy przeto ch ęć  m ający zakup ien ia  d r z e -  
' wa z rzeczonych c ię ć , zaopatrzony w vadium  
| w yrów nyw ające ]/ l0 c zę śc i w artości, w ozna  

czonym  cza sie , god zin ie  i m iejscu  z g ło s ić  sio  
w in ien . W arunki licy tacy jn e  w każdym  cza sie  
prócz św iąt w god zin ach  biurow ych w U r zęd z ie  
L eśnym  S zyd łów  przejrzane być m ogą. 
P ierzch n ica  d. 26  Paźdz. (2  L isto p .) 186 6  r.

S ta rszy  N a d le śn ic zy  S tem irow sk i.

iN . U . 7 0 4 7 ) M a g is tr a t  M ia s ta  P io trkow a.
G dy o g ło szo n e  w p ierw szym  term in io  iic y -  

tacj •:
1. N a  d zierżaw ę m iar i w ag przez  c ią g  la t  

trzech  in p lu s od su m y rs. 180 rocznej d z ier­
żaw y.

2 . Na entrep ryzę  w yw ozu n ieczy sto śc i z ulic  
5 m iasta  P io trk ow a przez c ią g  la ttrz ech  in ini-
1 nus od sum y rs. ÓOJ roesn ego  w yn agrod zen ia ,

! p e łz iy  bez sk u tk u  z po rodu braku konkuren­
tów , przeto pod aje do w iadom ości, iż  w d. 25  
L istop ad a  (7 G rudnia) r. b o god zin ie  10 ej 
Z  rana, odbędz-e sio  w drugim  term inie w  tu ­
te jszy m  M agistracie licy ta c ja  n a p o w r ż iz  per- 
tyn eu cje , do której k ażd y  p rzystęp u jący  w inien  
z ło ż y ć  vadium  ' / o  c zę ść  po wyż r.yeh sum , o 

i in n ych  zaśw aru n k  .eh poinform ow ać się  m ożna  
! w b iurze tu te jszeg o  M agistra tu. 
j P io trk ów  d. 25  Haździ; (6  L istop .) 1866 r. 

P rez y d en t, .Morawski.

(N. D. 7 2 0 7 ) .  In żyn ier  K on stru k tor mostu 
A lek sa n d  owskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
d n iu  11 (23) L istopada r, b. o godzinie l O n  
110 odbę Izie się w Kancelarji K onstruktora 
m o s tu  Aleksandrowskiego na Pradze licyta-

(N. 1). 7048). D e leg o w a .y  S e k - tta r z  M a g istra tu  
M ia s ta  P iotrkow a.

W wykonaniu  zarządzenia W. N acze ln ika  
.Powmtu I* Otrknwsk e g  I z dnia 2 * Września  
(6 IVź!*Seroika) r .  b. N r. 2 1 2 7 '  podaje do  
wiadom ości,  że na rzecz poóa tkó w S  turbowych  
w k a r c i "  .' i .  2o3ó ,  z dóor  Brzozy poszukiw a­
nych ,  odbywać się  będzie  w d r a  2 2  L s to p a ,  
(la (4 Grudniu) r. b. o godzin ie  10 /. r m a  przed 
M agistrat 111 miasta p io t ik o w  , li y t a - j n  n a  
spIZO':iiż zujętich przedmiotów u mianowic ie:  
Owiec sztuk 180. koni cu gow ych  4,  krów sztuk  
13, p iw o zp w  2,  sani 3 ,  fortepian p a lis  .ndrowy  
mebli m ic h o n io w y ch  1 je s ion ow ych ,  miedzi  
k u fheiłnci i t. p.

P io trk ów  li. 22 Paźdz. (3 L ist .pada) I83<5 r

iN. 1). 7235). Urząd 1 .. śny Szydłów.
Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w d. 

(21  L istop ad a) 3  G rudnia r. b. o g od z in ie  1 l 
z rana odb ęd zie  s ię  w U rzędzie Leśnym  S z y ­
dłów w m itśo ie  P ierzch n icy  o .zy s to j  , cym g to - -  
śna  in p lus licy ta c ja  na ogó low ,, ca łk ow itą  
sprzedaż drzew a w cięciach  na rok 1866 za ­
łożon ych , oszacow anych i resk ryp tem  n om tsji  
R ządow ej Przychodów  i Skarbu z d. 2 l G ru ­
dni a (2  S ty czn ia . 186.1/6B r. N 3 7 ,3 1 6 / 9 269  
zatw ierd zon ych , reskry ptem  R zą .u G u b er .ja l-  
n e /o  R ad om sk iego  z dnia 12 (24 ,  S t y c z n a  
r. b. Nr. 2888 , do spra d a ty  przez puulicz.ią  
licy ta c ją  Zadysponow anego, m ianow icie:

(N . D . 7 0 1 5 ) l la d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza  
S zp ita la  ś -g o  R och a.

P od aje do w iadom ości, iż  w dniu 14 (2 6 ) 
L istop ad a  r. b » godziu ie 10 z rana »• K a n ce­
larji szp ita la  Ś -g o  Rocha pod Nr. 3 9 5  przy  
u licy  K ra k o w sk ie -P rz ,d m io ścm  od b ęd zie  s ię  
licy ta c ja  in m jnus przez op ieczętow an e d e k la ­
racje, a n a stęp n ie  g ł, śny  p rzetarg  p om ięd zy  
dek laran tam i na dostaw ę: m ięsa , ch leb a , bu­
łek , m a sła , m ąk i, w ęg la  kam ien nego , o leju  
p rep erow an ego , m ydła, św iec, k rochm aliku , 

 ̂ fa rb k i, piw a i okow ity . Ż yczący się  podjąć  
, p o w y ższy c h  dostaw , m ogą przejrzeć w arunki 
| l ic y ta c y jn e  w K a scr la r ji szp ita la  k ażd od zien - 
I “ i® w yjąw szy  św iąt od g od z in y  9  rano do 3 po 
! południu.
i W arszaw a d. 26  P aźdz. (7 L istop .) 1866 r. 

za O piek una P rezydującego, 
C zlouek R ady, B u rger .

N adzorca, A . T ym ien ieck i.

j (v-. D. 7263). l ia d a  S zczegó łow a  Opiekuńcza  
’ G łów nego D om u Schronienia  Ubogich i  S ie ro t 

S t i  rozakonnych w  W arszaw ie.
Podaje do wiadomości publicznej, że z po- 

1 wodu niedojścia do sku tku  pow tórni e og ło ­
szonej na  dzień 3(15) b. m głośnej licy tacji 

i in minus aa  dostawę żywności k o sze rn e j 
j p rzez  z cały rok 1867 odbędzie s i ę  takow a 
I po raz  trzeci, dnia 10 (22/ t. m. o godzinie 
j 4 z południa w sali posiedzeń G łów nego Do- 
| mu Schronienia S tarozakonnych za W olską 
i ro g a tk ą  egzystu jącej.

P raetium  za całodzienną żywn ość jednej 
j osoby podniesione zostało  z kop 9 %  do j e -  
■ denasu  kop sr.
j Również w duiu wzż oznaczonym odbędzie 
I się  po raz  drugi in  plus licytacja na 6 le tn ią  
| dzierżaw ę ogrodów do insty tu tu  należących , 
i W arunki do licytacji p rzejrzane być mo- 
I gą kaźdedzienuie w K ancelarji Zakładu, 
j W arszaw a d 3  (15  L isto p a  da 1866  r. 
j Z as tęp ca  Prezydującego, H. Nussbaum .

j (N. D. 725 1). P isa r z  Trybunału  Cyw ilnego
G ubernfi W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

S tosow n ie  do art, 6 8 2  K .P . S . wiadom o czv -  
j n i> >* n* żądanie  W incentego  S te b e ls k ie g o  
i in ży n iera  w m ieście  Z gierzu daw niej, a ob e-  
i «“ >» w m ieście  Łodzi O k ręgu  Z -iersk im  za- 
| rn ieszk a lego , a zam ieszk an ie  praw ne do ten-.
I in teresu  i ca łeg o  p ostępow ania  su b h a s ta c y jn e - 
j  8 °  u K on stan tego  B orzew sk iego  P atrona'prr.v  
| T ryb u n ale  C yw ilnym  G uhernji W arszaw skiej 
; w W a rszaw ie , w W arszaw ie przy u licy  M iod o-  
i wej pod Nr. 4 9 2  za m ieszk a łego , obrane m ają  
j cego , w poszukiw aniu  sum y rs 1 ,200  z p ro-  
i centem  5 '/0 od d 25 M arca (6  Kwietnia) 1862 r.
| i k osztów  od Z yssy  z Orbachów prim o voto  
| fezelner wdow y, secundo voto  ro zw ied z io n ej ,
: praw nie G esu n d h eit j  ko suk cesork i u n iw er -  
| salnoj , o  m endlu O rbach, testam entem  p u b li­

cznym  przed R ejen tem  O tr ę g a  Z g ie rsk ieg o  
M aicelim  Jaw orsk im  w . 1 . 5 ( 1 7 ;  L ipca 1SS4  
r. sp ijan ym  f w ia śo ic ie lk i dom u Nr. 2'Jt) w m ie­
śc ie  L odzi przy u licy  R ynek S tarego  Mi as;a  
praw nie zam ieszk ałej, protokułem  K om ornika  
S todoln ie  k iego przy T ryb unale C yw ilny n ( it i-  
bernji W arszaw sk e j  w W arszaw ie w "dniu 22  
W rześnia ( t  P aźd z iern ik a ) 1866 r. spor za- 
dzonym , w drodze sądow e, przvm uszone.ro w y ­
w ła szczen ia  zajętą  i za  resztow aną z o sU ła :

. , . n i e r u c h o m o ś ć ,
w m ieśc ie  Ł odzi przy „ lic y  R yn ek  S ta reg o  
M iasta  pod Nr. 2 2 5  w O k ręgu  Z gierskim  P o ­
w iecie  Ł ęczyck im  Guberhj. W arszaw sk iej pud 
ju r isd y k cją  Sądu Pokoju O kręgu Z g iersk ieg o , 
w m ieście  Łodzi w C y r k u ł  policyjnym  1-toi 
gm in ie  m iasta  Łodzi ria gruncie S tarom iejsk im  
bodąca, prawem  w łasności do egzek w ow an e i 
d łu żn iczk i Z yssy z Obrachów primo voto ćizo- 
toer , wdowy; secundo voto ro /w ied ziom d  p r 
w nie G esuudhoit ja k i w iaścic ie liti uniw  
nej po M endlu Orbach n a leżąca  i w te jże 'p o ­
siadan iu  zostająca p oszuk iw aną W ierzyteln o- 
ściq  b } poteczn ie  obciq ionji

Na g  unc.e toj n ieruchom ości są n a stęp u ją -  
ce zabudowania;

n ie t r z p T ^ " '0* maS‘T rn" rawa!>a o j “dnem  p ię trze  z p ,w n  cą m irowaną, d a ch  >wką zw y-
czaJOk k ry ta , dwa k om in y  m urowane m a­

ją c a .
w. B udynek d ew niany  m ieszczący w sobie  

kom órki, gontam i k rytv
8 . S p ich rz  drew niany gontam i kryty.
4 . Dom drewn any pa. terow y gontam i k ry ­

ły ,  kom in m urow any m ający.
5 . B udyn ek drew niany czy li sta jn ia  g o n t a ­

m i kryty .

pra-
sa l-
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6. Kloaka drewniana deskami kryta,
W nieruchomości tej jes t sześciu lokatorów 

z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduj© się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Konstan­
tego Borzewskiego Pątrona przy Trvbunale 
Cywilnym Guhernji Warszawskiej w W arsza­
wie, 'w Warszawie pod Nrem 492 zamieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w jKancelarji Trybunału tutejszego w wydzia­
le I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjaeh doręczono:
1. Ileliodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego w mieście 
Łodzi Okręgu Zgierskim urzędującemu na ręce 
■własne.

2. Kdmundowi Pohles Prezydentowi miasta 
Łodzi w mieście Łodzi Okręgu Zgierskim urzę­
dującemu na ręce Wincentego Bednarzerrsltie- 
go Sekretarza Magistratu miasta Łodzi, obu- 
dwoin d. 29 Września (11 Października) 1866 
roku.

Wniesione do ksiąg liypotecznych zajęt j 
na wywłaszczenie nieruchomości IS r. 225 w m. 
Łodzi d 17 (29) Października 1866 roku, a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja jzbietu objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się naaudjencji 
jawnej T/ybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w wydziale 1 w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 2 (14) Sty­
cznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Konstanty Bo* 
rzewski Patron przy Trybunale tutejszym, któ­
rego zamieszkanie je . t  wylej wskazane. 
Warszawa d. 29 Paździer. (10 Liatop.) 186 • r* 

Radca Dworu, Zgórski.

(iV, D . 7232). P isa rz Trybunatu  Cywilnego 
Gubernji ffa rsza w sk ic j w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Anny z Radków Goltz p® 
Sergieju Goltz Pułkowniku pozostałej wd<>- 
wy, z własnych funduszów utrzymującej się, 
w Warszawie pod Nr. 1713 zamieszkałej, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całe­
go postępowania subhastaęyjnego u Konstan­
tego Borzewskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W ar­
szawie pod r*r. 492 zamieszkałego, obrane 
mającej, w poszukiwaniu sumy rs. 1,200 z 
procentem w chwili zapłaty obliczyć się ma­
jącym i kosztów od Rudolfa Kohl. wieczyste­
go posiadacza kolonji Annopol zwanej. Osa­
dy pod Nr. 7 w Okręgu i Gubernji W arszaw­
skiej, na gruncie dóbr Wiązowna położonej, 
tamże zamieszkałego, protokółem Ludwika 
"Wichrowskiego Komornika przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 27 
W rześnia (9 Października) j S66 r. sporzą­
dzonym, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo­
stała

O S A D A  
Nr. 7 oznaczona w kolonji nowo erygowanej 
Annopol, do dóbr Wiązowna należącej w 
Okręgu i Powiecie Gubernji Wat szawskiej, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu i mia­
sta W arszawy wydziału IV w Gmin e i pa- 
rafji Wiązowna położona, prawem wieczyste­
go posiadania za opłatą rocznego czynszu z 
morgi po k p. 60, rudolfa Kohl zostająca, 
w ogólnej rozległości miary nowopolskiąj o- 
koło mórg 96 prętów 123 czyli dziesiatyn 49, 
sażeni 996.

Na gruncie powyższej osady kolonjalnej są 
następujące zabudowania:

1. Dom z drzewa słomą poszyty z komi­
nem murowanym, przed domem tym jes t z 
daszkiem słomianym wystawka, pod jednym 
dachem domu tego jes t stajnia.

2. Obora z drzewa, dach słomą poszyty, a 
okopy gontami obite mająca.

3. Półstodułek z drzewa, słomą poszyty.
4. Chlew z drzewa, słomą poszyty.
5. Studnia balami cembrowana z żóra-

wiem . .
6. Piwnica obladrami wyłożona, ziemią

Podwórze płotem z żerdzi ogrodzone,
s! Sadzawka z kempą na środku rokiciną 

zarośnięta.
9. Piwnica rozwalona.
10. Płoty z drągów w blizkości sadzawki 

i od sadzawki do podwórza, oraz od podwó­
rza przy drodze wjazdowej.

Obszerniejsze opisanie zajętej i zaareszto­
wanej kolonji Annopol, inaczej Płachta zwa­
nej, w dobrach Wiązowna Okręgu i Gubernji 
■Warszawskiej położonej, znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Kon­
stantego Borzewskiego Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie, w Warszawie pod Nr. 492 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
wydziale I  złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjaeh doręczone:
1. Teofilowi Yogt, Pisarzowi Sądu Pokuoj

Okręgu i miasta Warszawy wydziału IV w 
Pradze przy W arszawie pod Nr. 381 urzędu­
jącemu na ręce własne.

2. Janowi Sierpińskiemu, Wójtowi Gminy 
Wiązowna w Okręgu Warszawskim, w tych­
że dobrach W iązowna urzędującemu, na rę ­
ce Teofila.Zrzelskiego Pisarza Gminy.

3. Ouudwom dnia 10 (22) Października 
1866 r.

Wniesiono do księgi wieczystej dóbr W ią­
zowna w Okręgu Warszawskim położonych 
dnia ;7 (29; Października ł86ó r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w kance­
larji Trybunału tutejszego na ten cel u trzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji w ar­
szawskiej w W arszawie w miejscu zwykłych 
posiedzeń pod Nr. 549 przy ulicy Długiej o 
godzinie 10 z rana dnia 2 ((4) Stycznia 1867 
roku

Sprzedażą dyrygować będzie Konstanty 
Borzewski Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, k tó re­
go zamieszkanie jest wyżej wskazane. 
Warszawa d. 29 Paźdz. (10 L istop.' 1866 r, 

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 7256)
Podpisany Obrońca przy Radzie Stanu w 

Warszawie pod L. 658 |zamieszkały, wiado­
mo czyni i ogłasza, że na mocy wyroku 
Trybunału Cywilaeg® Gubernji Warszaw­
skiej w Warszawie w dniu ;i(15i Lutego 
1866 r  pomiędzy Leokadią z Turowskich 
Chodecką po Juljanie Chodeckim pozostałą 
wdową w Warszawie pod L 1299/1300 z j e ­
dnej, a Albertyną z Chodeckieh Baguiewską 
wdową w Warszawie podL  1532 oraz K aro­
liną z Chodorowskich Owczarską Aleksandra 
Owczarskiego obywatela żoną w asystencji i 
za upoważnieniem męża działającą, czyli 
obojgiem małżonkami Owczarskiemi, we wsi 
Laszewie Okręgu Mławskim Gubernji P ło­
ckiej zamieszkałymi zapadłego:

DOBRA ZIEM SKIE MTjTLEW, 
z przyległościami w gminie Tum O-gu Ł ę ­
czyckim Gubernji Warszawskiej położone, 
odległe od miasta Warszawy mil 18, od sta­
cji Drogi żelaznej Kutno o mil trzy i pó ł,— 
sprzedane zostaną przez licytację publiczną 
w drodze działów w miejscu zwykłych po­
siedzeń Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w W arszawie pod L 549 urzędu­
jącego, prxed W. Sztandyngier Sędzią de- 
legowanym. Dobra te obejmują w gruntach 
folwarcznych mórg 205, prętów kwad. 214, w 
pastwiskach wspólnych z włościanami merg 
127 pręt. kwad. 238, w użytkach włościań­
skich pod Najwyższy Ukaz z dnia 19 Lutego 
(2 Marca) 1864 r. pochodzących, morgów 
199 prętów kwad. 3 miary nowopolskiej.

W  dobrach znajduje się dom obszerny 
mieszkalny i zabudowania gospodarskie z 
drzewa w węgieł w dobrym stanie. Dobra 
sprzedane zostaną z inwentarzami żywemi i 
martwemi na gruncie będącemu Dobra przez 
biegłego oszacowane na rs. 1 Pi 12 k: 63.

Obszerniejszy opis znajduje się w taksie 
sądowTej przez biegłego Franciszka Piotrow­
skiego sporządzonej, oraz w zbiorze obja­
śnień i warunków sprzedaży złożonych w 
Kancelarji Pisarza Trybunału wydziale III.

Współwłaścicielami dóbr są:
1. Leokadja z Turowskich Chodicka 

wdowa.
2. Albertyna z Chodeckieh Bjgniewska 

wdowa.
3. Karolina z Chodeckieh Aleksandra 

Owczarskiego żona.
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 14612 

kop. 63.
Przygotowawcze przysądzenie odbędzie 

się w Trybunale Cywilnym Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie pod Nr. 549 urzędu­
jącym w wydziale III, przed W. Sztandyn- 
gierem Sędzią delegowanymd. 12 (24) Lipca
1.-66 r. o godzinie 10 z rana.

Warszawa d. 1 (.3) Czerwca 1866 r. 
Andrzej Wolff 

Obrońca przy Radzie Stanu.
Następnie po odbybiu w terminie powyż­

szym przygotowawczego przysądzenia, te r­
min do' ostatecznego przesądzenia i sprze­
daży dóbr Mętłewa na dzień 6 ęlS) Sierpnia 
1866 r. godzinę 1 z pałudnia wyznaczonym 
został. W terminie więc tym w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
Warszawskiego wydziału III sprzedaż przed 
W. Sztaudyngerem Sędzią delegowanym 
odbytą zostanie.

Warszawa d. 13 (25) L ipca 1866 r .
Andrzej Wolff.

Gdy w terminie powyższym nikt sumy 
oszacowania za dobra nie postąpił, przeto  
Trybunał Cywilny Warszawski wyrokiem w 
dniu 29 Sierpnia (10 Września) r. b. wydanym 
taksę dóbr Mętlewa do rs. 10,960 zniżył i 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia 
na dzień 14 s26) Września r. ,b. godzinę 5 
z południa wyznaczył. W  lym więc termi­
nie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu­

nału Cywilnego tutejszego wydziału II I  
sprzedaż odbytą zostanie. Vadjum wynosi 
rs. 1,500.
Warszawa d .31 Sierp. (12 Września 1866r.

Andrzej Wolff.
Gdy i w tym terminie sprzedaż z powodu 

braku konkurentów do skutku nie przyszła, 
przeto Trybunał Cywilny wyrokiem w dniu 
1 (13) Listopada r. b. wydanym wyznaczył 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia, 
na dzień 23 Listopada (5 Grudnia) r. b. o 
godzinie 5 z południa. W  tym więc term i­
nie w miejscu zwykłych posiedzeń (Trybuna­
łu  Cywilnego tutejszego sprzedaż publiczna 
dóbr Mętlewa przed W. Sztandyngierem Sę­
dzią delegowanem odbytą zostanie.

Licytacja zacznie się od sumy rs 10,960.
Warszawa d. 4 (16 Listopada 1866 r.

Andrzej Wolff.

(N. D. 7254) Wiadomo czynię, że w dniu 
10 (22) Listopada r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie na targu publicznym Sewerynów zwa­
nym, w dniu i l  (23) L istopada r. b. o godzi­
nie 1) z rana na targu Grzybów, i w dniu 14 
(26) Listopada t. r. o godzinie 13 w połu­
dnie na targu Nowe miasto zwanym, w W ar 
szawie, prawnie zajęte ruchomości, jesiono­
we i machoniowe, jako to: łóżka, szafy, ko­
moda, stoliki, kanapy, krzesła i t. p. przed­
miota, tudzież dorożka i cztery konie ró ­
żnej maści i wieku, oraz rozmaite towary, to 
jest: kwiaty sztuczne, fasony, siatki i t  p , 
przez publiczną licytację sprzedane żo- 
staną.

./ . Kurman Komornik.

(N. D. 7255) W dniu 7 (19) i 17_ (29) b. 
m. o godzinie 10 rano na Nowem-mieście, i 
w dniu 11 (23) t. m. o godzinie 10 rano ne 
Muranowie, w Warszawie, prawnie zajęta 
ruchomości, jako to: meble machoniowe, pa­
lisandrowe, lustra, miedź kuchenna, garde­
roba i t. p., przez publiczną licytację sprze­
dane będą.

Czamański Komornik.

(N. D. 7239). S ą d  Policji I rosiej Okręgu
Jędrze jowsk i  go.

W dniu 18 (30) Sierpnia 1866 r. dwaj żan-, 
darmi z przed karczmy we wsi Lątczynie- 
zabrali konia szpakowatego, w latach 12, ro, 
boczego, z wózkiem na drewnianych osiach, 
w półkoszkach, i na wózku spancerek i ka­
pota sukienna ze szlą, od których dwaj ży­
dzi nieznani z tam tąd zbiegli. Przedmiota 
powyższe, żandarmi oddali do depozytu są ­
du d. 20 Sierpnia (1 Września) r. b., a dotąd 
właściciela ich nie wykryli. Wzywa więc 
właściciela konia i powyższych rzeczy, aby 
się tu pośpiesznie zgłosili, dla udowodnienia 
swej własności, a władze w-szelkie kraju, w 
razie wiedzy o ukrywających się właścicie­
lach, sąd tutejszy lub najbliższy siebie po­
wiadomili, gdyż po upływie trzech miesięcy, 
przedmiota na skarb spieniężone zostaną.

Jędrzejów d. 29 Paźdz. (10 Listop ) 1866 r.
Podsędek Chludziński.

- vW3»BW.«'> J-ł -

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D. 713*).
W dobrach Góry Powiecie Miechowskim, 

jes t do sprzedania 400 sztuk drzewek owo­
cowych w najlepszych gatuakach, oraz 400  
sztuk drzewek orzechowych, od 3 do 6 le t­
nich. Chcący tak  owe nabyć, zechcą się zgło­
sić pod adresem ogrodnika Dobrzyckiego w 
Górach, poczta przez W odzisław franco.

(2—17847)

ZAPO ZW Y E D Y K T A L N E .

(iV. D. 7199). Sf j d  P o liji  Prostej Okręgu 
i M iasta  W arszaw y W ydzia łu  I.

W  dniu 14 (20) Października r. b. w W ar- 
i szawie, dostrzeżonym został przez policję 
I na ulicy leżący człowiek schorzały, mewia - 
| domego imienia, nazwiska, ani pochodzenia, 

który będąc wiezionym na kurację do Szpi- 
I tala Dzieciątka Jezus, w drodze zmarł. 

Człowiek ten, był mężczyzną, lat 43 wieku 
mieć mogącym, dobrego wzrostu i budowy 
ciała, twarży okrągłej, bez zarostu, czoła 
nizkiego, nosa. ust i brody miernych, oczu 
niebieskawych, włosów jasno-bląd, krótko o- 
strzyżonycb, ubrany był w sukmanę z grube­
go szarego sukni, spodnie nankinówe szare 

j połatane, koszulę z grubego białawego 
| płótna, buty ordynarne w dobrym stanie, tar- 
j tuch z grubego szarego płótna i dwa szaliki 

szare, z którego to ubioru, wnioskować mo­
żna, że należał do klasy wyrobniczej, wzywa 
zatem każdego, jakąkolwiek wiadomość, o 
imieniu, nazwisku, lub pochodzeniu człowie­
ka tego mieć mogącego, aby takową udzielił 
sądowi tutejszemu w Warszawie, pod Nr. 
1767 posiedzenia swe odbywającemu, lub 
najbliższemu swego zamieszkania.

Warsąawa dnia ! (13) Listopada 1866 r.
Podsędek S. Maliszewski.

, (N. D. 6951.
Z powodu zmniejszenia stada swojego 

w Strzelcach (Gross-Strehlbz) w Górnym 
Szlązku, JW. Hrabia Renard, niżej wymienio­
ne ogiery i klacze czystej krwi angielskiej na 
sprzedaż wystawić polecił:

L Ignoramus, ogier skarogniady lat 12, 
z b lying i Ignorance.

2. Peto, gniady la t 12, z Poyton i L ittle 
Hannah.

3. Grimston, Og. kasztanowaty lat 6, z 
otockwell i Filie du Regiment.

4. T hingum bob, og. skarogniady lat 3, 
z y all(lango i Matki Wimbledon’a.

o.  Mountainfołk, og. gniany lat 3 z Moun­
tain- Deer i klaczy półkrwi.

6. Ibis, klacz gniada lat 17, z Keron i 
Gouutess of Lichfield, m altaC  irlew i La Zin- 
gara, stanowiona z Ignoramus.
• t n - n  • ’ ^1- 8n' a(Ia lat 5, z Stockwell 
i n a  ki Grunstona, stanów, z Ignoramus.
„ ®Serd em ain , kl. kasztanów, lat 15, 
z ingh to fH and  i matki Gallopeza, sta­
nowiona z Ignoramus.

... Gaspardine, klacz kasztan, lat 9, sio- 
s ra Gasparda, stanowiona z Ignoramus.
W „U: Ła Trawiata, klacz gaiada la t 6, z 
WesPAust.rahan i matki Carisbrooka, stan. 
z Zuider-Zee.

n* to ,6ridiron. ŁI gniada lat 10,
z Jeddmgton 6 ‘ Bay Middlet0n’ stanow-

12. Comesta, kl. skarogniado lat 9, z Te- 
testara i C o « ,  stanów, z Ignoramus.

t  m l • łt®’n kasztanowata la t 5,1 ISSr! “““ C*r“b™b'
. nld;’ Ł resenty, kl. gniada lat 9, z Testatora 
i Deepbreast, stanów, z Ignoramus

Ponieważ pomiot tych klaczy do wyścigów 
w przyszłości juz zameldowany został prze­
to kary pieniężne za niestawienie go,’ przy 
kupnie wniesione być winny.

Bliższych szczegółów i objaśnień na żąda­
nie takowych udzieli.

Harriers,
Zarządzający stadem w Gross Strehlitz 

'  (3-17566).

(N. D. 7257)

JÓ ZEFY  F A S IŃ S K IE J,
znana poprzednio Szanownej publiczności w 
domu Górskiego pod Nr. 489d przy rogu uli­
cy Miodowej i Długiej, z dniem I b. m. i r. 
przeniesioną i urządzoną została pod Nr. 
482 w domu W-go IW G -oizow sB ileiso , 
wprost kościoła Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej. (1 — 18,370).

(N. D. 7258)
Do handlu mego wia i korzeni, w mieście 

Płocku przy ulicy Grodzkiej, nadszedł w 
tych dniach znaczny transport

Naftaliny Amerykańskiej,
o czem mam honor podać do wiadomości pu­
blicznej. nadmianiając przytem, że sprowa- 

j dzenie jej z pierwszych źródeł, stawia mnie 
: w możności sprzedawania takowej p0 cenach 
! bardzo umiarkowanych, 
j (18358) Maurycy l . o e n  engtein .

(N. D. 7212;.
{K oło ,. Z dniem 15 Listopada r  b. otwo­

rzyłem w mieście Stule w posesji W -to 
Ostrowskiego, wvnrttztnty reparacji ma­
szyn i wszelkiego rodzaju narzędzi rolni­
czych. Widząc w tutejszej okolicy brak za­
kładu, któryby głównie na prędką reparację 
uszkodzonych maszyn był urządzony, zwró­
ciłem szczególniejszą moją uwagę i m ając 
wszelkie rezerwowe części pod ręka. jestem 
w możności każden obstalsnek w "krótkim 
czasie załatwić.

Przekonany, że zstkłatl mój jes t na 
czasie i w pożądanym przez Aiemian kierun­
ku, pozwalam go sobie łaskawej względność, 
polecić prosząc najuprzejmiej o liczne zajeciat 
, (1—1S293) fit- fi*(*uclisnickL

(N. D. 7220) W  numerach: 238, 243 i 249 
Dziennika Warszawskiego, oraz innych p i­
smach publicznych, ogłoszonem zostało, że 
we wsi Giecznie Powiecie Łęczyckim, skra­
dzione zostały L H ely  l ik w id a cy jn e  
w ilości r s p .  JÓO, następujacemi nu­
merami opatrzono: 0,14102, 0,14-103,' 0.14101, 
0,14105, 0,14107,0,14110,0,14113. Po do­
pełnieniu ogłoszenia, właściciel listy te od­
zyskał, ogłoszenia więc poprzednie, za nie­
byłe uważać należy. (18305)

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


